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GAZETA LWOWSKA
inii ^y ° .h 0,łzi codziennie 9 godzinie 5 po poł«- 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu -5 een- 
«tra p.oezH  ® centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 

n^ ea Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
to - p ow* w -A-gencyi dzienników St. Sokołowskie- 

N ausm anna 1. 9. — Listy  należy fran-

Keklamaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i " ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insera ty  obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnyeh przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników  Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we F rancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana  Adama Boule- 
vard B aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
i

Jego Ces. i Kjról. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 

opada b. r. zamianować najmiłościwiej 
Posiadającego tytuł i charakter radcy Dworu, 

iszego radcę skarbowego i dyrektora u- 
rz§du skarbowego w Salcburgu, Maksymilia- 

a C lo  m m e ra , radcą Dworu i dyrekto- 
reni urzędu skarbowego w Lincu, a radcę 

cyi w M inisterstwie skarbu, dr. Jana 
^ u sko , starszym radcą skarbowym i dyre- 

Ołeiu urzędu skarbowego w Salcburgu.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 16 listopada.

^  Niesłychanie kosztowna akcya rossyj- 
ialP W nasuwa mimowoli pytanie, w
8tw SP°sób ub°ga w kapitały i przedsiębior­
c y 8, .Rossya po t-B  .ooubłać wzmagającym 
tvk C' a^ e wydatkom, połączonym z jej poli- 
8tał̂  koloniaW - Jeżeli posiadłości indyjskie 

y si§ bia W. Brytanii źródłem niewy- 
2 rPanych bogactw, to dzierżawy azyatyckie 
q .USzają Rossyę do ciągłych i ciągłych ofiar, 
d rozmiarach nie miał świat długo ża- 
g ?S° zgoła pojęcia i dopiero nowy generał- 
hai ernator Turkestanu Duehowskij, jeden z 

^gorliwszych rzeczników polityki zabor- 
w Azyi rzucił na*tę kwestyę nieco świa- 

ojjj. ^  sporządzonym przez siebie wykazie 
W tCZa 0n’ ze Rossya czasu zajęcia Tur- 

tann wydała z ty ttłu  posiadania tego te- 
0ryum od roku 18*69 do 1897 r. ogółem

i)

L I S T Y  P A R Y S K I E .

, W listopadzie.U
Ęow aie zmarłych. — Puvis de Chavannes. — 
Sbr  ̂"ka'^ §  poetów". —  Manifestacye uliczne. — 
(jjs a^ a Dieifusa i nowe ministerstwo. —  Fran­
cie Sarcey przeciw Yvecie Guilbert. —  Otwar- 
i ł 'a°wej Opery komicznej. —  Koncerta Colonne 
c2npani0llre'lx * popularyzaeya muzyki klasy- 
gaj ~~ Zęgmunt Stojowski jako kompozytor. —  

°®y paryskie w niebezpieczeństwie i syndykat 
Sa z'ezy arystokratycznej. — Nowa kreaeya 
^i«n  nbar — Uszlachetnienie baletu i tańce
blat Fuller. —  Ostatnie nowości dra-

yczne: „Judith Benaudin" (Pierre Loti) i 
„Strnensee" (Paul Meurice).

V? c ^ sp an ia ła  pogoda jesienna, łącząca 
j^i u ,nej syntezie świetlaną atmosferę za- 
żośeiJłce«? ,lata z orzeźwiająco czystą świe- 
r0c ^  nadchodzącej zimy, uświetniła tego- 
kolŵ \p id g rzy m k ę  do krainy zmarłych. Jak- 

w motywach czci tej, obok pietyzmu, 
v?ye^  r°l§ odgrywa tafcjże żądza wrażeń no- 
i tQ ’ °dmiennych od codziennych uciech 
ąale.rJ węk, to jednak w ogólności przyznać 
c^od^’ | Z Rraaeuzl gorliwie i z powagą ob- 
Cme z3  uli swych zmarłych. Niebawem na 
kr0fi ,arzu Pbre-Lacbaise, tej największej ne- 
brzvm paryskiei- odsłoniętem zostanie ol- 
b ą /  arcydzieło sztuki rzeźbiarskiej „Mo- 

umarłych", dłuta rzeźbiarza Bar- 
Cą}n 111 Dzieło to, w które mistrz włożył 
Cała 8Ŵ  J usz§i a które obejmuje właściwie 
8tawj^ru?2. pojedyńczych arcydzieł, przed- 
cią k a 0(lwieczny pochód poprzez światło ży- 
^Gi©U śinierci. Środek pomnika zaj-
PbZa T T 0114 życia", wykonana w formie tra- 

progu dwoje ludzi, mężczyzna i ko-

290 milionów rubli, miała zaś dochodu 158 
milionów. Niedobór wynosi tedy 132 milio­
ny rubli, czyli rocznie pięć milionów, który 
muszą pokrywać znajdujący się w ciężkich 
warunkach kontrybuenci Rossyi europejskiej. 
Jeżeli tak ma się rzecz w Turkestanie, u- 
chodząeym za perłę dzierżaw rossyjskich w 
Azyi, to cóż dopiero powiedzieć o niedobo­
rach w innych terytoryach, w zachodniej i 
środkowej Syberyi, nad Amurem, w Kam­
czatce, Saehalinie i t. d. Generał Duchow- 
skij wykazuje, iż w obee takiego położenia 
zaborcza polityka rossyjska musi natrafiać 
na coraz większe trudności, które ostatecznie 
mogą stać się nieprzezwyeiężonemi i z tego 
powodu w meinoryale przesłanym central­
nemu rządowi proponuje urządzenie w ten 
sposób aparatu administracyjnego w prowin- 
cyach azyatyckich, aby te na wzór Bośnii i 
Hercegowiny mogły pokrywać koszta zarządu 
z własnych środków i w niezem nie obcią­
żały budżetu Rossyi europejskiej. Specyalnie 
dla okręgu turkestańskiego przedkłada ściśle 
określone propozyeye. Tamtejsza ludność ma- 
hometańska żyje w ogóle w dobrobycie, po­
siada liczne źródła dochodów, a prócz tego 
nieodbywa wcale służby wojskowej. Ży­
wioł to jednak, na który, jak wykazały 
znane niedawne wypadki w Ferganie, nie 
można jeszcze wcale liczyć i z tego powodu 
generał-gubernator nie doradza pociągać tu- 
byJez.fi ludności do służby wojskowej. Nato­
miast domaga się zaprowadzenia podatku 
wojskowego, o obok tego; doradza przedsię­
wzięcie rożnych zarządzeń dla podniesienia 
handlu i przemysłu miejscowego.

Autor memoryału nie wątpi, że rząd 
weźmie pod baczną rozwagę jego propozy- 
cye, które gdy zostaną zrealizowane i roz­
szerzone na inne terytorya azyatyckie mo­
gą oddziałać niezmiernie na dalszy rozwój 
potęgi caratu w Azyi i uwolnić m inistra 
wojny od tych ciężkich kłopotów, jakie spra­
wiają mu zwiększające się ciągle żądania na 
pokrycie wydatków, wynikających z posuwa­
nia się Rossyi w głąb Azyi.

bieta, po wspólnie odbytej wędrówce życia, 
gotują się do ostatniej podróży. Ona oparła 
głowę na jego ramieniu, on czule objął jej 
kibić i oboje w zamyśleniu spoglądają na 
grób i ze spokojem patrzą w oblicze śmierci. 
Dwa długie rzędy symbolicznych postaci, 
ciągnących się u obu stron grobu, przedsta­
wiają ludzkość zdążającą ku śmierci. W ry­
sach ich z przejmującą potęgą malują się 
najsprzeczniejsze uczucia. Jedni z wyrazem 
boleści pochylają czoła przed nieubłaganą 
mocą, drudzy rozpaczliwie czepiają się ży­
cia i wysilają się w bezskutecznym buncie, 
inni nareszcie, wycieńczeni cierpieniami, 
w tępej rezygnacyi wyczekują ostatniej go­
dziny. Na uboczu młoda kobieta po raz osta­
tni odwraca głowę i pozostałym zasyła po­
żegnalny pocałunek. U dołu pomnika zaś 
wspaniała postać kobieca uchyla ciężkie wrota 
grobu: to zmartwychwstanie, nieśmiertelność, 
nadzieja i pociecha przeciwstawiona ponurej 
śmierci.

Nadzieja nieśmiertelności! Iluż to 
śmiertelnym przyświeca ułudne jej światło, 
a jak małą jest liczba tych, dla których ona, 
jeszcze przed końcem żyeia, przyjmuje real­
ne kształty! Zmarły przed kilku dniami ma­
larz Puvis de Chavannes bezsprzecznie zali­
cza się do tych ostatnich. Prostota i pod- 
uiosłość cechują dzieła jego pendzla, prostein i 
podniosłem bvło również życie mistrza. Uro­
dzony w r. 1824 ze staro-szlacheckiej rodziny 
lyońskiej, ukończył swe studya w liceum 
Henryka IV., zamierzając zrazu poświęcić się 
naukowej karyerze. Dopiero podróż do Włoch 
była rozstrzygająca dla wyboru zawodu ar­
tysty. Po powrocie wstąpił do pracowni 
Henryka Scheffera, przez krótki czas pozo 
stawał pod kierownictwem sławnego mala­
rza Delacroix, poczem przez trzy miesiące 
pracował w atelier malarza Couture. Najsil­
niejszy wpływ na cały kierunek artystyczny 
Puyisa i na stanowczy zwrot ku sztuce de-

W ewnęirzne położenie.

Dzisiaj zbiera się austryaeka deputacya 
kwotowa, celem wysłuehania odpowiedzi, jaką 
wypracował referent dr. Beer na znane nun- 
tium  deputaeyi węgierskiej. Równocześnie 
przedłoży referent sprawozdanie dla pełnej 
Izby deputowanych.

Izba deputowanych na dzisiejszera posie­
dzeniu prowadzi dale.j obrady nad wnioskiem 
o postawienie hr. Kazimierza Badeniego w 
stan oskarżenia. Zarząd stroninctwa wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności rozesłał do 
członków tego stronnictwa wezwanie, aby 
stawili się jak najliczniej na dzisiejsze po­
siedzenie.

Również wysłano telegramy do wszyst­
kich posłów z prawicy, aby stawili się, ile 
możności, w komplecie.

Neue Fr. Presse oblicza szanse dzisiej­
szego głosowania nad wnioskiem o posta­
wienie br. Badeniego w stan oskarżenia za 
wypadki listopadowe i przypomina, że w 
kwietniu b. r. uchwaloao 175 głosami prze­
ciw 167 przekazać wnioski o postawienie 
hr. Badeniego w stan oskarżenia osobnej 
komisyi. Skutkiem zamknięcia Rady państwa 
prace tej komisyi stały się bezprzedmiotowe- 
rni. Wówczas wszakże aż 83 posłów7 wstrzy­
mało się od głosowania i to było głównym po­
wodem, że większość znalazła się po stronie 
opozycyi.

Podług najnowszego statystycznego ze­
stawienia, większość rozporządza następują­
cymi glosami: 19 feudalnych właścicieli
wielkich posiadłości, 6 członków centrum, 
61 Młodoczeehćw, 56 członków Koła pol­
skiego, 5 Rumunów, 35 południowych Sło­
wian i 28 członków katolickiej panyi ludo­
wej, co daje razem 210 głosów. Opozycya 
zaś składa się z 27 antisemitów, 35 człon­
ków niemieckiej partyi postępowej, 28 człon-

koratywnej wywarły silne kompozycye ma­
larzy włoskich: Pierre della Francesca, Fra 
Angelice, Signorelli i Ghirlaudajo. Zamiar 
jego ozdobienia gmachów rodzinnych for­
mami pełnemi harmonii, pogody i wznio­
słej, a łagodnej myśli, przez długi czas nie 
spotkały, się z przyehylnem przyjęciem. Przez 
dziesięć lat odrzucano dzieła jego w Salonie 
a i później krytyka, głównie dla braku zro­
zumienia obrzucała go szyderstwem. Na 
szczęście należał on do owych silnych du­
chem, którzy nie zniechęcają się i nie scho­
dzą z drogi ideału. W skromnej pracowni 
przy placu Pigalle, gdzie przez lat 30 pra­
wie, zdała od wielkiego świata wiódł życie 
wypełnione pracą, nie odczuł nigdy gory­
czy opuszczenia, a zaznał tylko rozkoszy sa­
motności. Nowa generacya dopiero, wraz z 
podziwem i szczerą sympatyą przyniosła mu 
sławę. Fundam ent pod nią położyły już nie­
które wielkie obrazy dekoracyjne, wykonane 
poprzednio dla muzeów w Amiens i w Mar­
sylii : „Ave Picardia nu trlx“, „Marsylia bra­
mą Orientu" i „Marsylia kolonią grecką". 
Odtąd i inue miasta francuskie pragnęły 
odzwierciedlać się w dziełach mistrza. Poi­
tiers ogląda frankońską cywilizacyę i napad 
saraceński w postaciach „Radegondy" i „Ka­
rola Martela"; Lyon szuka uroczystego na­
stroju w obrazie: „Bois saere, cher aux arts 
et aux Muses", i weseli się widokiem szu­
miących wód Rodanu i Saony; Rouen cie­
szy się panoramą swej rzeki," swych wyse­
pek i spokojnej pracy swych rękodzielni­
ków; Paryż wspomina ciężkie czasy z  ̂ po­
czątków swych dziejów oglądając na ścia­
nach Panteonu „Młodość", „Dojrzały wiek" i 
„Starość swej patronki, św. Genowefy". 
Nauka, filozofia i literatura francuska znaj­
dują odbicie swe na ścianach Sorbony. „La­
to" i „Zima" nareszcie roztaczają swe cza­
ry we wnętrzu gmachu ratuszowego. Lecz i 
poza Ocean sięgła sława mistrza, który dla

ków wierno konstytucyjnej wielkiej własno­
ści, 19 Włochów, 7 Stojałowczyków, 4 lu­
dowców polskich, 6 Schoenererowców, 15 so- 
eyalnyeh demokratów, 11 członków t. zw. 
wolnego zjednoczenia i 42 członków nie­
mieckiej partyi ludowej, razem głosów 194. 
Reszta posłów nie należy do żadnego z wy­
żej przytoczonych stronnictw i głosuje mniej 
więcej w połowie z prawicą a połowie z 
lewicą.

Większość wynosiłaby zatem, gdyby 
wszyscy posłowie byli obecni, około 16 gło­
sów. Wątpliwem jest wszakże z jednej strony, 
czy katolicka partya ludowa zechce głosować 
przeciw wnioskowi, z drugiej, czy Włosi gło­
sować będą wszyscy razem z opozycyą.

Niemieckie dzienniki prowincyonalne 
donoszą, iż P. M inister sprawiedliwości wy­
dał prokuratoryom Państwa polecenie, aby 
sądownie ścigały redaktorów i autorów arty­
kułów, które pochwalają lub solidaryzują się 
z ostatniemi uwagami Schoenerera, Wolfa i 
Ttirka, a mianowicie z ustępami ich mów, 
zawierającymi antipaństwowe i antidynasty- 
czne dążności.

W berneńskiem kasynie niemieckiem, 
które dotąd było siedzibą niemieckich libe­
rałów, będzie miał dep. Wolf dnia 5 gru­
dnia mowę. Przy tej sposobności berneńscy 
narodowcy niemieccy wręczą Wolfowi dar 
pieniężny.

Berneńska rada miejska uchwaliła re­
zolucję, wzywającą posłów m. Berna, jak ró­
wnież wszystkich niemieckich posłów z Mo­
rawy, ażeby wszelkimi środkami prawnymi 
przeciwdziałali założeniu projektowanej cze­
skiej Politechniki na Morawach, a także, aże­
by starali się o założenie Uniwersytetu, od­
powiadającego potrzebom wychowawczym 
obu narodowości, kraj zamieszkujących.

biblioteki w Bostonie kilkakrotnie dostar­
czył wielkich obrazów dekoracyjnych. Siłę 
artyzmu Puvisa stanowi jego umiłowanie 
rzeczywistości. Nie wszystkie obrazy jego są 
alegoryami, lecz i do najbardziej abstrakcyj­
nej alegoryi potrafił on wnieść powab i ży­
wość realnego życia.

W malarstwie dekoracyjnem francuskiem 
nie ma na razie godnego następcy Puvisa 
de Chavannes; o innym, również niedawno 
zmarłym artyście powiedzieć natomiast można: 
Le roi est mort, vive le roi! Tylko, że nie 
króla a nowego księcia uczciła niedawno 
rzesza poetów bankietem. Niewinny plebiscyt, 
który w niezem chyba nie zmienił położenia 
Francyi, ogłosił Leona Dierx’a, autora poema­
tów : „Levres closes" i „Amants" księciem 
poetów, w następstwie zmarłego Stefana Mal- 
larme. Godność ta książęca niedawnej jest 
daty, albowiem poprzednio jeszcze tylko Vei- 
laine jako pierwszy ją piastował. Wzrusza­
jący to był widok, ta cześć oddawana sta­
remu, prawie klasycznemu Parnasowcowi 
przez naturalistów, symbolistów i t. p. dzi­
kich adeptów „młodej poezyD. Nowy książę 
nie miał jeszcze czasu nacieszyć się swą 
godnością a już doznał jej goryczy. Ze wszech 
stron bowiem poeci, nie powołani do odda­
nia głosu przy wyborze, zanoszą protesty. 
Jedni zarzucają mu, że jest poetą „vieuxjeu“, 
inni, nie bez słuszności utrzymują, iż non­
sensem jest w ogóle w republice poetów 
wznosić tron książęcy. Któż bardziej niż 
wolny poeta uchylić się może i winien z pod 
wszelkiej zawodowej h ierarch ią  z pod wszel­
kiego m andarynatu? Jest to jednak tylko 
burza w szklance w ody; żaden z tych lir- 
ników, czy klasycznych czy „dzikich" nie 
może o sobie powiedzieć: „jam śpiewak dla 
ludu"! To też lud nie wiele troszczy się o nich.

(Ciąg dalsiy nastąpi).
________  Puk.



Z Poznania.

(Naczelny prezes regencji poznańskiej broni się 
przed napaściami hakatystów. — Protoplaści

dzisiejszej hakaty).
Naczelny prezes regencyi poznańskiej 

p. Wilamowitz W oellendorf broni się w 
.Nordd. Allg. Ztg. przed napaściami i zarzu­
tami robionymi mu w prasie hakatystycznej. 
Niedawno zaczepiano go w sposób gwałto­
wny, jakoby był po prostu niezdolnym do 
sprawowania tak wysokiego urzędu, a w o- 
statnich czasach zarzucano mu, iż miał o- 
świadczye, że zdaniem jego „niepodobna 
przeszkodzić ostatecznej polonizacyi prowin- 
cyi poznańskiej Otóż naczelny prezes o- 
świadcza, iż czegoś podobnego ani nawet 
nie pomyślał.

Zdaje się, iż zaczepki hakatystów ma­
ją  dwa cele: raz podkopać stanowisko na­
czelnego prezesa a powtóre wpłynąć na ro­
kowania, toczące się obecnie w sprawie 
przypuszczenia robotników polskich z Kró­
lestwa i Galicyi.

Sędziwy parlamentarzysta dr. Szuman 
drukuje obecnie w Dzienniku Poznańskim  
pamiętniki z r. 1848. Znajdujemy tu ustęp, 
który wykazuje, że podobną zupełnie do te­
raźniejszej agitacji przeciw Polakom upra­
wiali Niemcy przed 50 laty.

„Jeden z poprzedników ruchu hakaty- 
stycznego — czytamy w pamiętnikach — 
był profesor W uttke z Lipska, który i po­
między publicystami niemieckimi odznaczał 
się rażącą nienawiścią i zaciętością przeciw 
narodowi polskiemu i jego aspiracyom ; dał 
podnietę do założenia towarzystwa, noszą­
cego tytuł i cele bardzo pokrewne grasują­
cemu dzisiaj towarzystwu dla popierania 
niemczyzny na Wschodzie, t. j „Ostinarken- 
verein“ (towarzystwo kresów wschodnich), 
którego celem miała być walka przeciw dą­
żeniom polskim na Wschodzie, a w szczegól­
ności szerzenie niemczyzny pomiędzy Mazu­
rami Prus Wschodnich, z siedzibą w mieście 
Leeaeh (Lotzen) w ziemi tamecznej". Autor 
wspomnień nie podaje, jak długo towarzy­
stwo to się utrzymało.

Polacy i Rossyanie na Litwie.

Przed kilkoma dniami podaliśmy w ob­
szerni ejszem streszczeniu korespondencyę z 
Wilna, w której autor zestawia polską a ros- 
syjską własność ziemską i gospodarstwo rol­
ne na Litwie, odzywając się z wielkiem uzna­
niem o działalności Polaków i ich energii, 
z żalem zaś zaznaczając, iż posiadłości ziem­
skie rossyiskie mało dają dochodu, bywają 
zapuszczone, w długach i ciągle z rąk do 
rąk przechodzą.

Obecnie Kijewlanin, w artykule wstęp­
nym, przytoczywszy treść owej koresponden- 
cyi, pisze:

„Nakreślony tam obraz bynajmniej nie 
uwydatnia cech zasadniczych samej tylko

Litwy. W większym lub mniejszym stopniu 
da się zastosować i do naszego kraju połu­
dniowo-zachodniego. Jest to prawda najoczy­
wistsza, że warunki bytu w kraju zachodnim, 
jakie nas ały po r. 1868, zmusiły Polaków 
do zrzeczenia się v ielu przesądów kastowych 
i do wej-eia na drogę pracy. W kraju po­
łudniowo-zachodnim znaczna część przedsię­
biorstw przemysłowych jest w rękach Po­
laków, do nich należy większa część biur 
technicznych, różnego rodzaju składów ma­
szyn i narzędzi, oni też pomyślnie współza­
wodniczą z cudzoziemcami na polu komisyo- 
nerstwa przemysłowego. W rozwoju przed­
siębiorczości fabrycznej i przemysłowej w kra­
ju w znacznym stopniu biorą udział Polacy 
pracą i kapitałem, w przemyśle zaś cukrow- 
nianym współzawodniczą z kapitałem żydow­
skim. Na widowni rolnictwa miejscowego 
niepodobna też odmówić Polakom zasług po­
ważnych. Często stawali się oni pionierami 
różnych ulepszeń w przemyśle rolnym, oni 
też stanowią klasę miejscowych dzierżawców, 
która podtrzymuje gospodarstwo rolne na dość 
wysokim poziomie*.

Dalej Kijewlanin  stara się zbadać, cze­
mu przypisać tę przewagę ekonomiczną Po­
laków nad Rossyanami, czy ona polega na 
jakichś przyczynach głębszych, nie dających 
się łatwo rozstrzygnąć na korzyść Rossyan, 
lub czy też zależną jest od warunków cza­
sowych i przemijających? Ku temu drugie­
mu skłania się Kijeiolanin, dzieląc poszcze­
gólnie posiadłość ziemską rossyjską w kraju 
południowo-zachodnim na pięć grup, z któ­
rych żadna, jak dotąd, nie zdołała uzyskać 
żywotności ekonomicznej. W pierwszym sze­
regu wymienia organ kijowski spekulantów, 
traktujących ziemię, jako środek łatwego 
zbogacenia się. i wyzyskujących w tym celu 
warunki polityczne bytu kraju. W drugim 
rzędzie są więksi posiadacze ziemscy, ba­
wiący tylko czasowo w swych majątkach, nie 
biorący czynnego udziału w życiu kraju, na 
stępnie idą urzędnicy, którzy przeważnie 
wypuszczają w dzierżawę swe m ajątki; w 
czwartym rzędzie zamieszcza Kijewlanin  zie­
mian rosyjskich, którzy sami gospodarują i 
w znaczenia kultu.1 alnem w niczem nie u- 
stępują Polakom; w piątym wreszcie wło­
ścian. Przeprowadziwszy taki podział, który, 
zdaniem Kijewlanina, musi nasuwać pewne 
myśli pesymistyczne z punktu zapatrywania 
się na te klasy jako pionierów rossyjskiej 
idei państwowej, tak dalej tłómaczy stan 
rzeczy:

„Polityczne warunki kraju, ustanowione 
po r. 1868, wymagały olbrzymiego dopływu 
tutaj rossyjskich sił urzędniczych, z tego 
więc względu prawie cała inteligencya ros- 
syjska pochłonięta była przez służbę pań­
stwową. Zapotrzebowanie Rossyan urzędni­
ków było tak wielkie, że na dział gospodar­
stwa rolnego nic nie pozostało prawie, i go­
spodarstwo, z musu, znalazło się w nienaj- 
lepszem położeniu, o jakiem wspomina kore­
spondent. Po zatem była i inna przyczyna, 
skutkiem której miejscowi posiadacze ziemscy 
urzędnicy nie mogli odrazu zaznaczyć takiej 
energii, jak ich sąsiedzi Polacy. Brakło im 
kapitału obrotowego, który posiadali Polacy.

Zasiedziali Polacy i nowoprzybyli Rossyanie 
nie byli bynajmniej w jednakowych warun­
kach.

W końcu Kijewlanin  zapewnia, że pro 
gnostyki teraźniejszości rokują całkiem od­
mienny stan rzeczy na przyszłość, bo „prawo 
z d. 5 grudnia 1865 r., zgodne z zasadni- 
czemi wymaganiami rossyjskiej idei państwo­
wej na naszych kresach zachodnich, skazuje 
miejscową polską własność ziemską na wy­
marcie (? !)“.

Z pod berła rossyjskiego.

(Komunikat gubernatora kowieńskiego w spra­
wie ks. Bilakiewicza. — Odsłonięcie w Wilnie 
pomnika Murawiewa. — Kościół francuski w 

Petersburgu).
Jak ju t wiadomo, gazeta p. Komarowa 

Swiet z powodu sprawy ks. Bilakiewicza 
w Kownie popisała szereg fantastycznych 
kłamstw i insynuacyj, wymierzonych prze­
ciwko Polakom i katolikom. Obecnie Swiet 
zmuszony został, na mocy ustawy prasowej, 
do wydrukowania nadesłanego przez guber­
natora kowieńskiego Suchodolskiego zaprze­
czenia korespondencyj, zamieszczanych w 
tej gazecie o księdzu Bilakiewiczu.

Powtarzając to zaprzeczenie piszą Birż. 
Wiedom.: „W najwyższym stopniu pocie­
szającym jest ustęp komunikatu władzy gu- 
bernialnej, że w Kownie nie ujawnia się w 
niczem ani plemienny, ani religijny antago­
nizm pomiędzy ludnością, względnie mie­
szaną. Ksiądz będzie ukarany w sposób 
właściwy, lecz ani ludność kraju, ani miej­
scowa władza rossyjską, nie mogą wziąć na 
siebie żadnej odpowiedzialności za odosobnio­
ny objaw zbytniej gorliwości religijnej, k tó­
ra to gorliwość znalazła wyraz w wymie­
rzaniu przez księdza na biednych grzeszni­
cach kowieńskich kar pokutnych niedozwo­
lonych i należących oddawna do przeszło­
ści".

Władze w Wilnie pragną dać jak naj­
wyższy rozgłos uroczystości odsłonięcia w 
stolicy Litwy pomnika Murawiewa. Wybie­
rają się na nią ministrowie spraw zewnętrz­
nych Murawiew, wewnętrznych Goreraykin, 
sprawiedliwości N. W. Murawiew i kontro­
ler państwa, senator Fiiippow. Rozmaici dy­
gnitarze rossyjsey nadsyłają dary do zakła­
dającego się w Wilnie „muzeum imienia hr. 
M. M. Murawiewa". Między innymi jakiś 
p. Bachruszyn ofiarował obraz polskiego ma­
larza Krudowskiego, przedstawiający mustre 
powstańców.

Zamieszkałym w Petersburgu Francu­
zom zezwolono zbudować i utrzymywać na 
ich koszt, przeznaczony wyłącznie dia F ran ­
cuzów kościół katolicki. Proboszcz tego ko­
ścioła, jak również wikary, będzie wyznaczo­
ny przez rząd francuski, po porozumieniu się 
z rządem rossyjskim i z miejscową władzą 
archidyecezyalną. Księgi metryczne mają być 
prowadzone w języku rossyjskim. W wybo­
rach syndyków kościelnych mogą brać udział

tylko obywatele francuscy, którzy należą d° 
parafian tego kościoła.

K R O K I K A
Lwów , 16 listopada.

Kalendarz Jubileuszowy.

16 Listopada.

Rok 1869. W obecności Najj. Pana i 
sarzowej francuskiej Eugenii odbyło się uroczyć0 
otwarcie kanału Suezkieg®. Wspaniała flota, rf°' 
żona z okiętów wojennych angielskich, francu* 
skich, holenderskich, hiszpańskich, d u ń sk i’ 
niemieckich, włoskich i szwedzkich, witała lin10' 
wy statek francuski, wiozący na swym pokła^10 
Cesarza Austryi. Wysiadającego na brzeg M°' 
narchę powitał uroczyście wice-król Egiptu, liozn% 
otoczony świtą, przy dświękach austryackiefl0 
hymnu ludowego.

Rok 1880. Na mocy Najwyższego post*' 
nowienia przechodzi c. k. wyższe gimnazjum 12 
Sanoku na etat funduszu naukowego.

Rok 1888. Marszałek kiajowy dr. Mik°^ 
Zyblikiewicz ustępuje na własne żądanie ze swe#0 
urzędu, a miejsce jego obejmuje Jan hr. Tar' 
nowski z Dzikowa.

Rok 1897. Pobyt Jej ces. i król. Wy»°' 
kości Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii w 
Łańcucie w gościnie u hrabstwa Romanów P°' 
tockich. Przejażdżka do zameczku m yśliw ski*#0 
w Julinie, gra w lawn-tenni3 i zabawa z tańca- 
mi składały się na uprzyjemnienie tego dnia P0' 
bytu Najd. Arcyksifżnej.

— W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego czl° ' 
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy 
kszych posiadłości, rozpisany został przez i ie  ̂
zydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 19 gr 
dnia b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato^0 
o godzinie i w lokalnościach, w skazanych w K' 
tach legitymacyjnych, które doręczy wyb°rc0 
c. k starostwo.

— C. k. krajowa Rada zdrow i* olł
była w dniu 8 listopada b. r. dwunaste P0Sl“ 
dzenie, na którem następujące sprawy "7 ■ 
przedmiotem obrad, względnie uchwał:

1. Przedłożono opinię w sprawie garbar*1 
w Tarnowie.

2. Wydano opinię w przedmiocie osób r° 
dzących w prywatnych mieszkaniach akuszer •

3. Wydano orzeczenie w sprawie topi°rDl 
łoju w Grzegórzkach, w pow. krakowskim-

4. Zaopiniowano sprawę cegielni w Si«r° 
w pow. wielickim.

5. Wydano opinię w sprawie zakład* 
doleczniczego w Smodnej, w pow. kosowskim-
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BORSZOWIECCY.
P O W I E Ś Ć .

XX.
(Ciąg dalszy).

Pojechał, a Olenia się uspokoiła, bo 
wiedziała, że sprawa A rtura w dobrych jest 
rękach. Ufała teraz Leonowi bez granic, 
wierzyła w jego dobre chęci, w charakter 
bez skazy....

I  ona śmiała, nie znając go dobrze, 
zaliczyć go do szeregu bezbarwnych!... 
Nie! on tylko był poetą, marzycielem, ide­
alistą i nie miał szczęścia! Tak, od początku 
życia swego bezdomny sierota, nie zaznał 
ciepła domowego ogniska, ciepła rodziciel­
skiej miłości.... Dobry, szlachetny i prawy, 
a nieszczęśliwy!

Gdyby ta Otylda ocenić go i zrozu­
mieć potrafiła! — powtarzała sobie może po 
raz setny Olenia.... Trzeba jednak przyznać, że 
Otylda, w ciągu pierwszych dni po wyjeździe 
męża, głęboko odczuła to rozłączenie — sil­
niej niż się kto tego mógł po niej spodzie­
wać. Płakała nawet! zapowiedziała, że bez 
swego Lola nigdzie się nie ruszy, że nie chce 
widzieć ludzi, nie chce żadnej zabawy, kiedy 
jego niema. Aleksandra tryumfowała, zadowo­
lona z siostry i utrwalała ją  w tern posta­
nowieniu. Minęło tak kilka dni, potem na­
stąpił wielki tydzień, podczas którego zwy­
kle spędza się czas w skupieniu.... Na świę­
cone naturalnie wypadało pójść tu i owdzie.... 
a potem !... potem już bez żadnego przymusu 
Liii zaczęła żyć życiem podobnem do daw­

nego, o tyle tylko spokojniejszem, że z wielu 
domów się rozjechano, a inne przyjmować 
przestały....

Zniechęcona Olema, musiała dać za wy- 
granę, bo jej słowa teraz znaczyły to samo, 
co groch o ścianę rzucany.

Pani Borszowieeka towarzyszyła wszę­
dzie Otyldzie, a ona zostawała w domu, do­
świadczając po raz pierwszy w życiu co to 
są nudy,... Och! jakżeby lotem ptaka chciała 
dostać sie do Borszowiec, do swoich zajęć i.... 
do niego.... Wiosna się właśnie zaczynała, tak 
cudowna w Borszowcach! a o powrocie Leona 
mowy jeszcze nie było, choć już trzy tygo­
dnie mijały od jego wyjazdu. Przychodziły 
od niego listy, których nie udzielano Oleni. 
Państwo Borszowieccy często miewali wspólne 
narady w gabinecie hrabiego, po których 
hrabina wychodziła z oczami czerwonemi od 
łez.... Aleksandrze powiedziano tylko, że rze­
czywiście A rtur się złapał, bo osoba, z która 
chciał się żenić nie była tego warta. Artur 
nie chciał się dać przekonać, upierał się 
przy swojej myśli i di a tego Leon nie wraca.

— Czyżby się zakochał? — spytała 
Olenia naiwnie, dziwiąc się tej łatwości ko­
chania w człowieku, który niedawno rozpa­
czał z miłości dla innej.

Państwo Borszowieccy spojrzeli po sobie.
— T ak...— rzekł hrabia trochę zakło­

potany — zapewne to trzeba przypuszczać....
Nie można jej było przecież powiedzieć, 

że A rtur utrzymuje, iż poczuwa się do pew­
nych obowiązków względem tej pani....

„Awantura zawikłana — łotrzyca.— 
pierwszej klasy"!... pisał Leon, wcale nie 
obwijąjąc w bawełnę. Ale nie dodawał tego, 
co mogło być nąjprzykrzejszem dla rodziców, 
że lekkomyślny młodzieniec pożyczał pie­
niądze u tej pani.... i to było jednym z głów­
nych jego obowiązków względem niej. Książę 
podejmował się zapłacić wszystko — z su­
tym naddatkiem.... Naturalnie, że sprytna

Francuzica ani słyszeć o tem nie chciała. Ją 
się zbywa zapłatą, jak lichw iarza! jeżeli po­
życzała, to narzeczonemu, który musi dotrzy­
mać słowa.... ona chce być hrabiną Borszo- 
w iecką!

Książę, który zebrał już dostateczne 
wiadomości o pięknej pani, postanowił so­
bie działać w inny sposób; postanowił sobie, 
że udowodni jej zdradę, i spodziewał się, że 
nie przyjdzie mu długo czekać na sposobność. 
Wtedy, wszystkie atuty będa mieli w ręku i 
chyba Artur dłużej opierać się nie będzie.

Tak rzeczy stały, gdy raz hrabia 
przybiegł do domu z rozjaśniona twarzą, ura­
dowany.

— Wiecie ! — zawołał do żony i có­
rek, które właśnie wszystkie były w do­
mu. — Najszczęśliwsza nowina! będziemy 
mieli naftę w Borszowcach!

Wiadomość ta elektrycznie podziałała 
szczególnie na panią Borszowiecką, tak już 
długo słyszała o ciężkich czasach, które dla 
nich nastały! Powstała żywo z miejsca i py­
tać męża gorączkowo zaczęła: Go?... gdzie?... 
jak ?

Obie córki mniej poruszone się oka­
zały; Otyldzie obojętnem było, co w Bor­
szowcach się dzieje, a Olenia? ta nauczyła 
się już zimno zapatrywać na zachwyty swe 
go biednego ojca!

— Oo ? jak? — odrzekł pan Borszo- 
wiecki na pytania żony — w Wulce, gra­
niczącej z Borszowcami odkryto naftę.... na­
turalnie, że i u nas być m usi!

— Gdyby tak by ło ! — westchnęła 
hrabina — ludzie miliony robią na tej 
nafcie!

— Będziemy robić miliony! — rzekł 
Borszowiecki zacierając ręce. — Jutro jadę 
do Borszowiec.... będę w Wulce, dowiem się, 
rozpatrzę....

— Pojedziesz? tak.... zaraz?...

— Moja Maryniu.-., i.uteresa rolną ® 
zaraz, albo nie robią się wcale! Pocóż © 
czekać ?

— Masz papusiu doskonałego
rza pod ręką — wtrąciła milcząca dotycb ,  
Olenia. — Mieczysław jest inżynierem 1 
ciarzem z zawodu.

— A!... prawda! ta Olenia to
na do rady! niechże cię uściskam dzl 
drogie.... tak Mieczysław mi powie, ^ iegjo- 
sław się tem zajmie.... A może i *  Qa 
tówce znajdzie się ropa? cóż ksigzn* 
to, hę ? ».

Borszowiecki śmiał się i ^ar*°orze.' 
dawno już nie był w tak dobrym hulD ___

— W Złotówce powinno być  
odparła Liii z małym dąsem, b o ją™ 2© ze 
o interesach, zyskach i stratach, za 
nudziła — ale się tam nie w yb ieram -

- -  To prawda! Liii nawet nie z*a 
tówki! — rzekła Olenia. . , j3k

— Nie tęsknię za tą znajomości 
Mieczysław się ożeni, pojedziemy tam 
dyś z Lolem, odwiedzić młodą parę- R _gZo-

— Mój drogi — wtrąciła pan1 ' 
wiecka, wracąjac do zajmującego ją *Lygt- 
miotu — powiedz mi, jak myślisz to w
ko urządzić? .

— Ja z papą jadę do Borsz0T ‘n0wie' 
odezwała się Olenia z nagłem posl“ 
niem. . na c°

— Ty? bardzo dobrze! może sig 
przydasz. miły111

— O nie papo! — rzekła . z zn9m.--- 
uśmiechem. — Ja na nafcie się Qie
więc chyba na nic się nie przydam- gjg
tylko być z tobą, papusiu... i zobaczy > 
tam dzieje....

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N. 8 . «/•
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6. Przedstawiono kandydatów na dwie 
now° otworzyć się mające apteki we Lwowie.

~  Program uroczystego pochodu w dniu
0 slonięeia pomnika Króla Jana III Sobieskiego

Lwowie w niedzielę 20 listopada 1898 uło- 
2°hy został następujący:

_ 0 godzinie 10 przybędą wszyscy biorący 
u ział -w uroczystym pochodzie na Rynek i 
^grupują gię w następującym porządku: Szkoły 
t? 0We męskie i żeńskie utworzą szpaler na 

Inku przy drodze w około ratusza, męskie po 
prawej, żeńskie po lewej stronie, 
ł 'e ^ ockdd na nabożeństwo solenne w katedrze 
acińskiej, odbędzie się w następującym porządku: 

7 t ł  ^ aPe â szkoły ludowej im. św. Anny i
1 akłaia sierót izraelickich, szkoły ludowe męskie

eńskie, kapela „Harmonii", polskie Towarzy- 
* wo gimnastyczne „Sokół", szkoły średnie, To­
warzystwo rękodzielników „Skała", Tow. ręko- 
zielników „Gwiazda", Tow. drukarzy „Ognisko", 
ow- nPrzyjaiń^, Tow. „Wspólność", Bratnia 

Pomoc słuchaczów Politechniki, Czytelnia aksde- 
hiicka, Stowarzyszenia przemysłowe za sztenda- 
rami, klub cyklistów, klub szermierzy, Dyr*kcya 
szkoły ewangelickiej, miejski Zakład sierót, kra- 
°wskie Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Tow 
npców i młodzieży handlowej, Seminaryum nau- 

®zy*!elskie męskie, Seminaryum. nauczycielskie 
eQskie, państwowa Szkoła przemysłowa, Szkoła 

gospodarstwa lasowego, Zakład głuchoniemych
Tow.
Pas;
teezi

pszczelnicze i sadowniczo-ogrodnicze, gal. 
a oszczędności, Bank krajowy, Bank hipo­

teczny, Rank kredytowy, Tow. kredytowe ziem-
OfZVilAlm« Ir® ł-ol ś nim LP/\ ttt ? fonłli r» i ner n za

To
Izb

Czytelnia katolicka, Tow. politechniczne, 
w- prawnicze, Izba handlowo-przemysłowa,
a notaryalna, Izba adwokatów, Koło literacko- 

r Istyczne, Kasyno miejskie, Tow. dziennikarzy, 
im. Adama Mickiewicza, Tow. wzajemnej 

Pomocy uczestników powstania r. 1863, Poli- 
®ohnika, Uniwersytet, Tow. strzeleckie, Rada 
!asta Lwowa i magistrat król, stoł. m. Lwowa, 
ydział krajowy, Tow. ochotniczej straży ognio- 

eJ »Sokół" pochód zamykające.
Po nabożeństwie ruszy pochód w tym sa- 

Im porządku przez plac Maryacki, ulicą Ka- 
0 a Ludwika przed pomnik.

■— Pomnik Sobieskiego. Z Krakowa 
noszą; Jako delegaci Rady miejskiej krakow- 
‘0J. przybędą do Lwowa na odsłonięcie po-

1 . a Sobieskiego: prezydent miasta p. Fried- 
111 oraz radni Bartoszewicz Kazimierz, adwokat

^r- Doboszyński Adam, lekarz dr. Kohu i profa- 
°r Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. kanonik dr. 

bPla Stanisław.

— Lwowskie Tow. lekarskie odbyło
, b. m. posiedzenie naukowe w własnym lo­
kalu przy ul, Dominikańskiej 1. 1.1, na którem 
flmwiano potrzebę rewizyi statutów, a dr. By- 

j e*i miał wykład p. t.: „Przyczynek do etyo- 
§6 zwyrodnienia śluzakowatego włókniaków".

2 , '— P . W ł. TToleóski podpisał kontrakt
, Trekeyą teatru lwowskiego, od dnia dzisiej­
si!) na ê2y 011 ponownie do składu arty-

w sceny lwowskiej.
w Wieezór Słowackiego, urządzony 

w sali ratuszowej przez recytatora Ko- 
^ T sę , zgromadził sporo młodzieży szkolnej, 

ra serdecznie oklaskiwała tak samego p. Ko-
jak również i jego uczenicę, p. Kurkie- 

le2ównę.

— T ow arzystw o  ły ż w ia rs k ie  ogłasza 
„„Z()r.am zabaw i konkursów, które w bieżącym 
kkt1116 s’§ na stawach Panieńskich. Pro-
4^-°Waae s^i po uroczystem otwarciu sezonu, 
dla*6 ^ ^ r a d y ,  tombula, choinka świąteczna 
U , dzieci, festyn świetlany w dzień Nowego 

festyn motylkowy, corso kostyumowe, corso 
Prod ?We> wJśeigi młodzieży i t. p. Natomiast 
p0ez . cI e na łyżwach w dziale sportowym roz- 
*z , _w dzień Trzeeh Króli konkurs wjeźizie 

członków i gości, a zakończy kon- 
l899° mistrzostwo, który odbędzie się 12 lutego

łSła Z T o w arzy stw a ry g o ro zan tó w .
kyte nem zgromadzeniu na dniu 6 b. m. od- 

wybrani zostali: Marcin Horowitz prze- 
Ceg0QlCẑ yn*, M. Krepa zastępcą przewodniczą­
ca}  1 ^r ' ^  Baiłaban skarbnikiem. Do wy- 
4estU Weszli: dr. J. Brauner, J. Jerich, J. Lan- 
■&ib(fr^ ’ Schaff, M, Schonfeld (sekretarz), A. 
Iłah Uschutz (zast. sekr.),dr. L. Mild wurm i H. 

bner (zast. sekret.)
Hdzi ^ osi ed zeu ie  R udy m ie jsk ie j od-
łziuie -We czwartek dnia 17 listopada o go- 
duj„ , wieczorem. Na porządku dziennym znąj- 
^ern^i m^ d2I  innenii: Zmiana §. 2 statutu 

neK° 41a urzędników i sług gminy miasta 
a> oświadczenie się gminy w sprawie za- 

8ulac , zenia urzędów rozjemczych; sprawa re- 
ołv S-’ ^w‘ Stanisława; sprawa organizacyi

^ehev' or°wicza. prośba o udzielenie sub- 
łrzye na budowę kolei Lwów-Winniki; sprawa 
4rogj rDlen â SI§ gminy do kosztów budowy 
^atzy , Wl̂ w 'Urzuchowice ; prośba wydziału To- 
^ałach Wa muzyczQego o sprzedaż gruntu na 
^ sur ^u^erriatorskich, wreszcie liczne iekursy 

^ a c h  budowniczych 
2l*ajdu’ a Porz^ k u  dziennym tajnego posiedzenia 
ź|b'aHv -Ŝ  m'§4zy innemi wnioski co do 

ustanowy służbowej w sprawie 
^ aat(Tania kanclydatów na konceptowych pra- 

^  maS)st|:,atu i sprawa udzielenia za- 
5(ic)j, nauezycielkom i nauczycielom szkół miej-

(a;) Na wczorajszem posiedzeniu de­
legatów Rady miasta Lwowa uchwalono wy­
stosować do Jego ces. i król. Apostolskiej Mo­
ści Cesarza Franciszka Józefa adres od repre­
zentacji gminy m. Lwowa, z okazyi Jubileuszu 
50 letniego panowania. Adre3 ten wysłany bę 
dzie na dzień 2 grudnia b. r. Projekt adresu 
wypracowany został przez szefa biura statysty­
cznego magistratu
skiego.

dr. Ostaszewskiego-Barań-

— W Kole literacko artystycznem od­
będzie się w sobotę d. 19 listopada z powodu od­
słonięć1 a pomnika króla Jana III. we Lwowie 
uroczysty wieczór, połączony z odczytem dr. Ale­
ksandra Czołowskiego p. t. „Jan III. i miasto 
Lwów" oraz z produkeyami muzykalno-wokal- 
nemi. Początek z uderzeniem godziny 8 wie­
czorem. Wstęp dla członków „Koła" z rodzi­
nami oraz dla osób zaproszonych. Lista ucze­
stników otwarta do czwartku wieczorem włącznie. 
Dla panów strój narodowy lub balowy.

— W  inseratach dzisiejszego numeru 
Ganety umieszczony jest konkurs na posadę 
sokretarza Rady powiatowej w Kolbuszowej z 
roczną płacą 1200 zł., oraz na posadę kance­
listy z płacą 600 zł.

(x) Byłem u prezydentowi m. dr. 
Edinuudowi Mochnackiemu złożyli dziś, 
jako w dniu imienin, powinszowania : prezy­
dent miasta dr. Małachowski i wielu radnych. 
Ponadto z magistratu składali gratulacye pp.: 
starsi radcy Strzelbicki i Lukas, radca Cotwiń- 
ski i sekretarz prezydyalny p. Dziubiński.

(x) Owacyn. Z okazyi imienin starszego 
radcy p. Edmunda Lukasa, który w czasie swe­
go urzędowania w magistracie zyskał sobie nie 
tylko sympatye stron, ale Uż szacunek i uzna­
nie przełożonych i podwładnych, urządzili mu 
dzisiaj koledzy i urzędnicy dochodów niestałych 
gminy serdeczną owację.

(xj Poświęcenie nowego gmachu Banku 
zaliczkowego przy ul. Hetmańskiej we Lwowie 
nastąpi dzisiaj o godzinie 7 wieczorem. Na uro­
czystość poświęcenia, które dokona ks. Chęciń­
ski, proboszcz N. P. Maryi, otrzymali zaprosze­
nia: dyrektorowie instytueyj finansowych, z któ­
rymi Bank pozostaje w stosunkach: pp. Zgórski, 
Domaszewski, Zima, p. Scholz, dyrektor filii 
Banku austro-węgierskiego, członkowie rady nad­
zorczej, p, Marchwicki, prezes Izby handlowej, 
ponadto personal Banku. Po akcie poświęcenia 
odbędzie się sto»owne przyjęcie w nowych lokal- 
nośeiach Banku. Nowy budynek wykonany we­
dług planów architekty p. Śliwińskiego, w czy­
stym barokowym stylu, stanowi istotną ozdobę 
ulicy Hetmańskiej.

Budowę wykonał budowniczy p. Albin Zagór­
ski, a poszczególne roboty wykonali wyłącznie 
majstrowie lwowscy i tak: roboty kamieniarskie 
p. Tyrowicz, ślusarskie pp. Daszek i Konopa­
cki, stolarskie. pp. Prugar i Kruk, lakiernicze 
pp Fiałkowski i Bogdanowicz, malarskie p. 
Honkiszewski, a wodociągowe i inne urządzenia 
wewnętrzne fabryka „Perkun".

Biura Banku mieszczą się w mezaninie, 
w 8 ubikacyach, między któremi wyróżniają sie 
dwie sale kasowe i sala posiedzeń o wielkich 
rozmiarach, z wielkierni zwierciadlanemi szy­
bami. Lokal Banku, co nowością jest we 
Lwowie, opalany jest gazem. Piękne ubika- 
cye parterowe zajmują sklepy: J. Baczyńskiego 
i nowej firmy galanteryjnej Stanisława Tkacza. 
Piętro I i II zajmują strony prywatne.

(x) 7i robót, które mają być wykonane 
w przyszłym roku przez urząd budowniczy 
gminy m. Lwowa, należeć będą do większych : 
dalsze zasklepienie Pełtwy, a to od Targowicy 
zbożowej do placu Misyonarakiego, wzdłuż ulicy 
Pełtewnej na długości 350 metr. bież. Równo­
cześnie z zasklepieniem ma nastąpić pogłębienie 
dotychczasowego koryta o 2 metry, celem uła­
twienia skanalizowania dzielnicy żółkiewskiej. 
Projekt wykonany już został przez miejski urząd 
budowniczy pod kierunkiem dyr. Hoehbergera, 
a preliminuje on koszta wykonania, wraz z wy- 
kupneni gruntów, potrzebnych na regulacvę ko­
ryta, na kwotę blisko 150.000 złr. Sprawa ta 
będzie już niebawem przedmiotem obrad Rady 
miasta. Projekt pokrycia Pełtwi do pla-m Mi- 
syonarskiego stanowi integralną część projektu 
całkowitej kanalizacyi m. Lwowa. Projektowane 
zasklepienie Pełtwi i urządzenie, w związku 
z tern, na części zakrytej skweru, przyczyni się 
bezwątpienia do poprawy stosunków hygieni- 
cznych na Żółkiewskiom przedmieściu. Po ewen- 
tualnem zasklepieniu Pełtwi do placu Misyo- 
narskiego pozostanie jeszcze na terytoryum miasta 
Lwowa dalszych 592 m. b. odkrytej Pełtwi, 
t. j. aż do granicy Zamarstynowa. Zasklepienie 
tej części Pełtwi, nastąpi ze względów techni­
cznych, po uskutecznionej regulacji całej rzeki 
Pełtwi przez Wydział krajowy, który to projekt, 
uchwalony już przez Sejm kraj., ma być usku­
teczniony w 10 latach.

t  Tabaezyński Stanisław, adwokat 
krajowy, prezes Kasyna miejskiego we Lwo­
wie, cieszący się powszechną sympatyą, która 
objawiała się najdobitniej w ciągu jego ciężkiej 
choroby przed rokiem, zmarł wczoraj nagle na 
udar mózgowy. Wiadomość o śmierci jego wy­
warła powszechnie bolesne wrażenie.

>== Nieszczęśliwe wypadki. Aleksan­
der Husak, 60 lat liczący, zarobnik, stanu

wolnego, rodem ze Staregogioła, którego najął 
dnia wczorajszego Antoni Franz, właściciel real­
ności pod 1. 31 przy ulicy 29 listopada, do 
czyszczenia klozetu, nsiłował wleźć po drabinie 
do dołu kloacznego, lecz spuściwszy się zale­
dwie po kilku szczeblach, wpadł odurzony wy­
ziewami do dołu i poniósł śmierć natychmia­
stową. Husak miał wypompować wodę z rezer- 
woaru klozetu i aby tę robotę prędzej wykonać, 
chciał z 1 spodu do jamy lloacznej wodę wypu­
ścić. Dla tego spuszczał się do dołu, pomimo, 
że go przestrzegano, aby tego nie robił. Po 
skonstatowaniu śmierci w skutek uduszenia, od­
stawiono zwłoki do kostnicy miejskiej.

Do hotelu B tmbacha przy ulicy Kazimie­
rzowskiej przyszedł dnia wczorajszego na nocleg 
nieznany mężczyzna z kobietą. Dnia dzisiejszego 
rano, gdy ci goście się nie pokazywali, otwo­
rzono przemocą drzwi i znaleziono mężczyznę 
leżącego na ziemi bez życia, a kobietę je­
szcze przy życiu leżącą na łóżku, zaczadzo­
nych od węgla. W&zelkie środki, zastoso­
wane celem przywrócenia do życia tego męż­
czyzny, który miał przy sobie pasport wojsko­
wy na imię Alfreda Leona Pitscha, ślusarza, 
26 lat liczącego, nie odniosły skutku, przeto 
zwłoki jego odstawiono do kostnicy miejskiej,— 
kobietę zaś, po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
przez pogotowie stacyi ratunkowej, odwieziono 
do szpitala i jest nadzieja utrzymania jej przy 
życiu.

W pokoju przez nich zajmowanym palono 
węglami i zatkano zawcześaie piec. Kto to u- 
czynił wykaże wdrożone dochodzenie karne.

=  Nieostrożna jazda. Jan Chodoło-
wicz, gospodarz z Żółtaniec, jadąc dnia wczo­
rajszego w południe ulicą Jagiellońską prędko i 
nieostrożnie, przejechał Maksa Menascbesa, 8 
letniego syna szyknarza pod 1. 37 przy ulicy 
Sykstuskiej zamieszkałego, i skaleczył go zna­
cznie na twarzy i w głowę. Dochodzenie karne 
wdrożono.

=  Morderca rodzonego brata. Dy-
rekeya Policyi uwięziła w jednym z tutej­
szych hoteli i odstawiła do sądu karnego Kie- 
ryłę Kułesza, wójta gminy Piły, powiatu żół­
kiewskiego, który się. przyznał, że dnia 14 b. m. 
posprzeczawszy się ze swoim rodzonym bratem 
Artymem Kułeszą, z którym o grunt i gospo- 
garstwo spór wiedzie, zastrzelił go z rewolweru 
i umknął z domu, chcąc, jak zeznał, zgłosić 
aię dobrowolnie w tutejszym c. k. sądzie kar­
nym.

— K linika okulistyczna w Krako­
wie jest już na ukończeniu. Wszystkie roboty 
zewnętrzne są już gotowe, obecnie przeprowa­
dza się ostatnie umeblowanie i urządr.enie we­
wnętrzne pod kierownictwem jej dyrektora prof. 
Ir. Bolesława Wicherkiewicza. Warto zaznaczyć, 
że klinika okulistyczna w Krakowie będzie 
pierwszym gumchem naukowym wydziału le­
karskiego, elektrycznie oświetlonym. Czas do­
nosi, że otwarcie kliniki nastąpi już w niedłu­
gim czasie, prawdopodobnie w bieżącym mie­
siącu, w obecności JE. p. Namiestnika hr. Pi- 
nińskiego. Nowa klinika obliczoną jest na 40 
łóżek.

— Prof. Zumbusell, słynny rzeźbiarz 
wiedeński, twórca pomników Beethovena, Maryi 
Teresy i wielu innych znakomitych dzieł sztuki, 
bawił w Krakowie przez dzień przedwczorajszy. 
Oprowadzany przez prof. Odrzy wolskiego, z wie - 
dził szczegółowo katedrę na Wawelu, gdzie wy­
rażał się nader pochlebnie o dotychczasowych 
robotach restauracyjnych, oraz udzielił wielu 
cennych wskazówek. Prof. Zumbusch wyjechał 
wczoraj do Wiednia.

T Z m a rli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Jakób Zygmunt Teichman, dr. praw. 
koneepista prokuratoryi skarbu, przeżywszy lat 
32. Był oa synem znakomitego profesora i ana­
toma, ś.p. Jakóba Teichmana, cieszył się wśród 
kolegów i znajomych prawdziwą sympatyą.

W B ’bowinie pod Słuckiem na Litwie, 
dr. Wit ld Jodko Narkiewicz, znakomity oku­
lista, były docent okulistyki w warszawskiej 
szkole głównej do roku 1866, autor licznych 
artykułów z dziedziny okulistyki i tłómacz dwu­
tomowego dzieła Weckera „Oftalmologia". Zmarły 
dożył 64 roku życia.

We Wrocławiu, hr. Aleksander Wrzeszcze- 
wicz, znany poszukiwacz źródeł, którą to sztukę 
odziedziczył po swym ojcu. Zmarły znany był 
także w Księstwie, gdzie kilkakrotnie bawił w 
celu poszukiwania wody i tam ożenił się z 
p. Maryą Jackowską z Barda.

— Chrzest. Skrzypek Fr. Kreisler przy­
jął w sobotę w Krakowie Chrzest św., którego 
udzielił muO. Bratkowski T. J. Ojcem chrzestnym 
był pianista p. Fr. Bylicki.

Polacy tt Tnie. W r. 1896 odbył 
się w Tule akt poświęcenia kościoła filialnego, 
którego budowa kosztowała 40.000 rubli. Zło­
żyły się na nią większe i mniejsze ofiary para­
fian miejscowych i osób postronnych a głównie 
szanowanego powszechnie dr. Hartmana.

Kościół to nieduży, a chociaż nie bogaty, 
wywiera wrażenie miłe. Zamiast organów, znaj­
duje się fisharmonia, na której w czasie nabo­
żeństw gra organista. Niekiedy z chóru rozlegają 
się śpiewy amatorskie, w którym bierze udział 
inteligencja miejscowa. Około tego kościoła kon­
centruje się życie miejscowych parafian-Polaków, 
którzy — jak piszą do warszawskiego Głosu —

składają się z kilkunastu rodzin, należących do 
inteligencji, oraz kilku posiadaczy nieruchomo­
ści i kapitałów. Do parafii należy też niewielka 
ilość rzemieślników i ro&otników fabrycznych, 
wreszcie kilkuset żołnierzy. Katolicy polsoy po­
siadają cmentarz wspólny z ewangelikami.

Brandes, który w tych dniach zawita 
jako gość do naszego miasta, obchodził w 1896 r. 
25 letni jubileusz działalności literackiej W Ko­
penhadze urządzono mu pochód z pochodniami 
i wówczas przemówił do młodzieży temi słowy:

„Gdy spojrzałem ze schodów uniwersyte­
ckich na dół na tyle kolorowych świateł, zda­
wało mi się, że iskry biją z bruku podwórza. 
Orfeusz grał tak, że kamienie dawały iskry. Wasz 
nastrój uczynił to samo. Lecz nie kamień jest po­
wodem powstawania iskier, lecz serce. Wiado­
mo wam, jak Napoleon nagradzał. Dotykał 
palcem piersi walecznego, poczem pojawiła się 
na niej błyszcząca, pięciopromienna gwiazda le­
gii honorowej. Tak kładł geniusz swój palec 
za każdym razem na sercu tych, którzy go 
byli godni i pojawiała się iskra, iskra, która 
jest życiem. Nie idzie się o to, aby wiele 
miejsca zajmowaó na świecie, nie jest konie- 
cznem, by należeć do wielkich tego świata. Nie 
ma nic mniejszego nad iskrę, a przecież może 
być ona zbawiennem światłem. Wesołe świa­
tełka, gorejące w waszych latarniach, płoną 
krótko, podobne są do życia ludzkiego, trwa­
jącego także nie długo, lecz są symbolem cze­
goś poważnego, symbolem świętego ognia. Ogień, 
płonący na ołtarzach, w sercu i w woli, to 
jest ogień wieczny, który nigdy nie gaśnie. Jest 
to ogień, nad którym się czuwa, który się pod­
trzymuje czystemi rękoma, do którego nieczysty 
zbliżać się nie powinien; z jego płomieni prze­
mawiali bogowie ognia w starożytności. Obyśmy 
wszyscy mogli przechować w sercach naszych 
ten święty ogień!"

Brandes ten święty ogień w sobie prze­
chował.

Nikt może. jak on, nie łączy w sobie mi­
łości swej ojczyzny z miłością ludzkości. Dla 
Danii jest on postacią epokową. Na obczyźnie 
pozostaje Brandes dnńskim patryotą; we wszyst­
kich jego dziełach podróżniczych szuka związku 
% historyą i literaturą Danii. On wpłynął na 
Ibsena, Bjornsona, Jakobsena, na całą literaturę 
skandynawską i wyrwał ją z objęć epigonów 
romantyzmu, z ciasnoty prowineyonalizmu i na­
tchnął ideami ogólno-europejskiemi. Równocze­
śnie posiada on w wysokim stopniu uczucie na­
rodowej sprawiedliwości. Opisując Czechy używa 
porównania, że ich odrodzenie przypomina mu 
fresk wspaniały, który został rękoma barbarzyń­
ców zarzucony wapnem a teraz go się odkrywa 
i odsłania.

Opisnjąc swe wrażenia z Rossyi, gdzie w 
roku 1887 na zaproszenie hr. Kapnista, kura­
tora Uniwersytetu w Moskwie bawił, chwali lud 
rossyjski, nie zapomina jednak ani na chwilę 
o krzywdzie Polski.

Brandes wydał także tom poezyj, okazał 
się jednak za mało oryginalnym i twórczym. 
Natomiast jest pierwszorzędnym krytykiem, obe­
znany ze wszystkimi ludami i epokami historyi, 
zapładnia on umysły, odczuwa chwilę i zgadu­
je przyszłość; nie tworzy wprawdzie arcydzieł 
trwałych, lecz pobudza innych. Jednem słowem 
należy do najznakomitszych dziennikarzy XIX. 
wieku. Do najgłośniejszych jego książek należy 
dzieło o prądach literackich XIX. stulecia i o 
Szekspirze.

Koncert Henryka Melcera z uprzej­
mym współudziałem orkiestry teatru hrabiego 
Skarbka pod dyrekcją Henryka Jareckiego, od­
będzie się w piątek dnia 18 listopada w sali 
„Domu Narodnego". — Program : 1. Fr. Liszt. 
Koncert es-dur, z tow. orkiestry ; Allegro raae- 
stoso — Quasi Adagio — Allegretto vivace — 
Allegro marzlale animato. 2. a) Moniuszko-Meł- 
cer. „Znaszli ten kraj", b) Moniuszko-Melcer. 
„Prząśniezka", o) Fr. Chopin. Ballada f-moll, 
d) Fr. Chopin Etuda c moll. e) E Sauer. Echo 
de Yienne" Yalse de concert. 3. H Melcer. Kon­
cert e-moll, z tow. orkiestry, (nagrodzony na 
konkursie Paderewskiego), Allegro — Andante 
non troppo lento — Vivo eon fuoco. Fortepian 
Bosendorfera ze składu p. Maryi Marek. Począ­
tek o godzinie pół do 8 wieczorem.

Bilety są do nabycia w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta, a w dzień koncertu wie­
czorem przy kasie.

Biografię (xIadstono’a wydał prywatny
jego sekretarz Hamilton. W zajmującej książce 
znajduje się mnóstwo szczegółów z życia wiel­
kiego męża stanu. Pytano go raz, którzy, jego 
zdaniem, są najwięksi czterej poeci świata, od­
powiedział bez namysłu, że pierwsze trzy miejsca 
zajmują Homer, Dante i Szakspir, co do czwar­
tego wahał się między Wirgiliuszem, Miltonem 
i Goethem. Na zapytanie, kto ze współczesnych 
najpiękniej pisze po angielsku, odrzekł, że kar­
dynał Newman i Ruskin.

,Gazeta Lwowska" z dnia 17 listopada 1898.



„Cyrano de Bergerac" Eostanda przy­
niósł paryskiemu teatrowi, Porte Śt. Martin w 
ciągu 286 przedstawień 2 miliony franków, su­
mę najwyższą, jaką dotąd udało się „zrobić" 
jakiejkolwiek sztuce. Dyrekcya wspomnianego 
teatru ma nadzieję, źe „Cyrano" obdarzy ją je­
szcze trzecim milionem.

L an g m a n a , autora „Turasela", odegrano 
w Wiedniu nową sztukę p. t.: „Yier Gewinuer". 
Obrabia ona ten sam temat, co słynna komedya 
Nestroya „Trójka hultajska", tylko w sposób 
mniej szczęśliwy. Sztuka doznała średniego po­
wodzenia.

„Ver Sacrum" zamieszcza ilustracyę 
obrazu Aientowieza, przedstawiającą „Wędrówkę 
Słowian".

W  m iejsce P uyIs de C hayanne’a  wy­
brała Societi nationale dee beux arts swym 
przewodniczącym Carolusa Duran

„Ziemianin". W nadzwyczaj barwnej i 
gustownej okładce, pomysłu p. Z. Dzbańskiego, 
ukazał się ilustrowany kalendarz na rok 1899, 
wydany przez lwowski „Dom dla Ziemian . 
Sam jego tytuł tłómaczy i przeznaczenie i za­
wartość wydawnictwa. Ta ostatnia, odpowiednio 
urozmaicona, może w istocie naszym ziemia­
nom niejedno przypomnieć, w wielu razach być 
pomocną. Obok zwyczajnych rubryk i części 
składowych, właściwych wszelkiego rodzaju ka­
lendarzom, znajdujemy tutaj kalendarzyk my­
śliwski, rybacki, wegetacyjny, notaty meteoro­
logiczne, wykaz gospodarstw rybackich w Ga- 
licyi, wysiewy nasion warzywnych, rolnych i 
leśnych, tabelę wypłat, kalendarz robót ogro­
dniczych, pszczelniczy, oraz cały szereg arty­
kułów fachowych, zdolnych zainteresować ka­
żdego rolnika.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę (wznowienie) „Safanduły" 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Występ 
p. Gustawa Fiszera.

We czwartek po raz dziewiąty „Gejsza", 
operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa.

W piątek na dochód budowy domu aka­
demickiego im. Adama Mickiewicza, „Łapownicy" 
komedya w 4 aktach A. N. Ostrowskiego.

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Dwie sieroty", dramat w 5 
aktach D’Ennery i Cormon;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
dziesiąty „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidneya 
Jonesa.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 Isze uroczyste przedstawienie popołudniowe 
w dniu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego : 
„Dzika różyczka", komedya w 1 akcie Józefa 
Blizińskiego, oraz „Paziowie królowej Mary­
sieńki", operetka w 2 aktach St. Dunieckiego.

Wieczorem o pół do 8 drugie uroczyste 
przedstawienie w dniu odsłonięcia pomnika króla 
Sobieskiego. — Kozpocznie „Apoteoza" z udzia­
łem całego personalu teatru hr. Skarbka, oraz 
„Prolog" St. Kossowskiego.

Nastąpi: „Halka", opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki.

— — ■    pg
27)

SANTO DOMINGO.
(O pow ieść dziejow a)

.przez

Stanisława ScMr PenłowsMep. 
m.

(Dokończenie).

Na gruzach cesarstwa powstała rzecz­
pospolita haityjska z Krzysztofem jako pre­
zydentem na czele. Ale odwieczny antago­
nizm, dzielący mulatów od murzynów, za­
ostrzył się jeszczej bardziej z chwilą, gdy 
młodej republice przestało grozić niebezpie­
czeństwo ze strony Francuzów. Przez cztery 
lata z rzędu toczyła się zawzięta walka między 
czarnymi, władającymi na północy a kolo­
rowymi, który pod wodzą Petiona dzierżyli 
zachodnio-południową część wyspy w swem 
posiadaniu. Wojna, wiedziona ze straszliwą 
zawziętością przez obie strony walczące, za­
kończyła się klęską mulatów, zamkniętych 
w Mt>le St. Nicolas, która to twierdza mu­
siała się poddać Krzysztofowi. Zwycięzca, 
powróciwszy w tryumfie do Cap Franęais, 

ostanowił nieograniczoną władzę, jaką fa- 
tycznie posiadał, usankcyonować królew­

ską koroną. Oddani mu ślepo generałowie 
chętnie zgodzili się na przeobrażenie rze- 
czypospolitej w monarchię i w marcu 1811

roku Krzysztof obwołany został królem, jako 
Henryk I. Zaraz też zaprowadził szlachectwo 
rodowe, nadawane wszystkim znaczniejszym 
oficerom, urzędnikom i uczonym, oraz oto­
czył się dworem, złożonym z mianowanych 
świeżo książąt, hrabiów i baronów murzyń­
skich. Między innymi figurowali i a dworze 
króla Henryka książęta Limonade i Marmo­
ladę, co wywołało szyderskie komentarze 
wśród Paryżan. Ale czarny władca nie po­
został dowcipnisiom dłużnym w odpowiedzi 
i trafnie zauważył, że Francuzi mogą słusznie 
cieszyć się posiadając wśród swej arystokracyi 
książąt de P oii i de Bouillon....

Stolica wyspy otrzymała teraz nową 
nazwę urzędową Cap Henri. Ustanowiono 
też order Świętego Henryka, liczący spory 
zastęp komandorów oraz kawalerów, a cere­
moniał dworski wzorował się ściśle wedle 
dworu pierwszego cesarstwa we Francyi. Po­
dobnie jak Napoleon, koronował się król 
Henryk własnoręcznie, a pod względem de­
spotyzmu i samowoli nie ustępował bynaj­
mniej swemu pierwowzorowi. Na opędzenie 
znacznych wydatków dworu i państwa czarni 
musieli pracować w plantacyach z tym sa­
mym co za dawnych czasów wysiłkiem, z 
tą jedynie różnicą, że bat dozorcy zastąpiła 
kara więzienia, stosowana w wypadkach 
najlżejszego przestępstwa. Żołnierze musieli 
sami starać się o odzież i o konie. Srogie 
kary groziły niedbałym, którzyby podczas 
przeglądu ważyli się pojawić w zniszczonym 
mundurze, lub na rumaku źle odżywionym

— Konie mej kawaloryi — dowcipko­
wał król Henryk w chwilach dobrego hu­
moru — zmieniają często maść, ale są nie­
śmiertelne.. .

Kaz jeszcze (w marcu 1812 r.) usiło­
wali czarni podbić południową część wyspy, 
gdzie pod rządami Petiona rozwijała się wcale 
pomyślnie rzeczpospolita mulacka. I  tym ra­
zem sprzyjało zrazu szczęście murzynom. Po 
wygranej bitwie pod Santos podstąpili oni 
pod Port au Prince, stolicę kolorowych i 
rozpoczęli oblęźnicze roboty. Tymczasem 
dwaj wyżsi oficerowie mulaccy, korzystając 
z chwilowej nieobecności króla Henryka, 
przeszli wraz ze swymi oddziałami na stronę 
oblężonych. Lękając się wybuchu wojskowego 
rokoszu, spiesznie cofnął się strwożony mo­
narcha aż do St. Marc, gdzie dając folgę 
okrutnej zemście kazał wymordować wszyst­
kich kolorowych mieszkańców. I  znalazł się 
w najbliższem jego otoczeniu niejaki gene­
rał Richó, mulat, który chcąc dać niewąt­
pliwy dowód swej lojalności zgładził wła­
snoręcznie swą żonę i dzieci. Nędznika spo­
tkała zasłużona nagroda. Gdy pospieszył do 
króla z doniesieniem o swem bezgraniczncm 
poświęceniu, oburzony bezprzykładną jego 
podłością władca, poczęstował generała tak 
silnie bambusem po czaszce, iż przy tej spo­
sobności wybił mu oko....

Odiąd przez następnych lat sześć pa­
nował pokój na wyspie, jakkolwiek nie za­
wierano formalnego traktatu i dopiero śmierć 
Petiona (w marcu 1818 r.), skłoniła ambi­
tnego Henryka I. do podjęcia trzeciej z rzę­
du wyprawy przeciw republikanom. Ale na­
stępca Petiona, Boyer, odparł zapędy czar­
nych i w dwa lata później, gdy znienawi­
dzony przez własnych ziomków król skoń­
czył samobójstwem, połączył obie części wy­
spy w jedną rzeczpospolitą. Przyłączyła się 
do niej w roku 1822 dawna kolonia hiszpań­
ska, którą Hiszpanie po opuszczeniu w roku 
1809 miasta Santo-Domingo przez załogę 
francuską, w swoje zajęli posiadanie, ale nie­
nawiść szczepowa, dzieląca kreoia i mulata od 
murzyna nie wygasła na wyspie, mimo krwa­
wych i bolesnych doświadczeń. Petion po dwu­
dziestu latach wzorowych{ rządów musiał ucho­
dzić, ustępując miejsca innym pretendentom, 
których rządy zmieniały się gdyby w kalej­
doskopie. Był nawet czas, gdy murzyn Fau­
styn Soulougue, obaliwszy republikę, przez 
całe dziesięciolecie (1849—1859), władał wy­
spą jako cesarz, by znów ustąpić miejsca 
mulatowi Geffrardowi, przywracającemu rzecz- 
pospelitą. W ostatnich lat dziesiątkach rzecz­
pospolita Haityjska podziela smutny los dro­
bnych republik południowo-amerykańskich, 
trawionych peryodycznemi rewolueyami mi- 
litarnemi, wywoływanemi przez chciwych 
władzy generałów. Zawiść rasowa nie prze­
staje w tych zamieszkach odgrywać rolę de­
cydującego czynnika.

Mimo częstych zmian rządu i wojen 
domowych zachowało się na Santo Domingo 
do naszych czasów, około pięćdziesiąt ro­
dzin, noszących polskie nazwiska a cieszą­
cych się znacznym stosunkowo dobrobytem. 
Są to potomkowie legionistów, naturalizowa- 
nych w roku 1804. Opuszczeni przez F ran ­
cuzów, znaleźli nasi wiarusy gościnność wśród 
murzynów, lecz odcięci od kraju, poddani 
obcym wpływom, wynarodowili się zupełnie 
i prócz nazwiska nie przekazali potomkom 
w spadku nic, coby iin oddaloną o tysiące 
mil ojczyznę przypominać mogło.

Nazwał ktoś legiony włoskie wspania­
łym poematem, pisanym krwią, wśród dział 
huku. Tego poematu prozaicznym, lecz peł­
nym przestrogi dla przyszłych pokoleń epi­
logiem stało się Santo-Domingo 1

GOSPODARSTWO I HANDEL
Związek handlowy dla Kółek rol­

niczych i sklepów wiejskich we Lwo­
wie. Walne zgromadzenie tego Związku 
handlowego odbyło się dnia 14 b. m. w 
sali Rady powiatowej pod przewodnictwem 
p Terenkoczego.

Przedłożone walnemu zebraniu sprawo­
zdanie za czas od 1 lipca 1897 do 30 czer­
wca 1898, t. j. za piąty rok istnienia stwier­
dza, iż od czasu powołania w marcu 1896 
obecnego kierownika handlowego i równo­
cześnie unormowania czynności dyrekcyi, 
datuje się stanowczy zwrot ku lepszemu, 
ujawniający się w tem, że Związek handlo­
wy uzyskał cenne w stosunkach handlowych 
zaufanie u krajowych i zagranicznych firm 
handlowych, dostarczających mu towarów i 
zwiększył swoją stałą klientelę tak między 
Kółkami rolniezemi i sklepami wiejskimi, 
jak i między innymi odbiorcami, zaopatru­
jącymi się w towary ze składu Związku 
handlowego.

Usilnem było staraniem dyrekcyi osią­
gnąć w miarę środków pieniężnych — do­
tąd jeszcze szczupłych —  pomyślne rezul­
taty, a to przez ustawiczne dopilnowanie in­
teresu i prawidłowe jego prowadzenie, w 
szczególności ścisłe dopełnienie zaciągnię­
tych zobowiązań w obee trzecich osób z je­
dnej strony, z drugiej zaś dostarczanie na 
każde zamówienie towarów na czas, pod do­
godnymi dla odbiorców warunkami, z za­
chowaniem zawsze ostrożności co do kredy­
towania. Niezależnie od tego dążąc do roz­
szerzenia interesu, dyrekcya przyjęła wyłą­
czne zastępstwo i urządziła komisowy skład 
dla hurtownej sprzedaży papieru w okręgu 
działalności Związku handlowego, jak ró­
wnież rozpoczęła akcyę w pośredniczeniu 
handlem nawozami sztucznymi i nasionami. 
Nadto nawiązała dyrekcya stosunek z wy­
działem stowarzyszenia „Wzajemna pomoc 
drobnych kupców chrześciańskich w Gali- 
cyi“, o dostarczanie tegoż członkom, dro­
bnym kupcom , towarów spożywczych ze 
składu Związku handlowego za gotówkę po 
cenach najniższych.

Na podstawie dokonanej z końcem 
czerwca 1898 inwentury towarów i zamknięcia 
rachunków rocznych, komisja kontrolująca, 
oceniając w szczegółach stan interesówZwiązku 
handlowego, uznała gospodarkę dyrekcyi bez 
zarzutu i zaznaczyła znaczny postęp. W ka­
żdym razie pomyślne rezultaty, osiągnięte w 
ostatnim okresie, stwierdzają żywotność To­
warzystwa i są zapowiedzią dalszego trwa­
łego jego rozwoju.

Z dniem 30 czerwca b. r. liczył Zwią­
zek 134 członków z udziałem w kwocie 
12.363 zł. (centy wszędzie opuszczamy). 
W obrocie kasowym znajdujemy w paździer­
niku 80.078 zł., w rozchodzie 79.382 z ł ; w 
obrocie towarowym w przychodzie 75.617 zł., 
w rozchodzie 81.473 zł. Czysty zysk w su­
mie 6751 zł., tytułem prowizji solnej 1000 
zł. W skład dyrekcyi wchodzą pp.: dr. Bro 
nisław Dulęba, Narcyz Ulmer i Franciszek 
Moreli.

Po uchwaleniu absolutoryum Dyrekcyi z 
rachunkowi czynności za czas o d l  lipca 1897 
do 30czerwca 1898, i wyrażeniu jej uznania 
i podziękowania za bezinteresowne spełnianie 
żmudnych obowiązków, uchwaliło Walne ze­
branie wniosek Rady nadzorczej z wyrażo­
nego bilansem rocznym czystego zysku wy­
dzielić 10 pre. do funduszu rezerwowego — 
a resztę na pokrycie dawnych zaległości. Do 
Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
członków zostali wybrani nowi, mianowicie 
p p .: Włodzimierz Chaberski, Edmund Roż- 
nicki, Władysław Myczkowski i Bronisław 
Mrazek. Jednomyślnie zgodzono się na roz­
szerzenie działalności Związku handlowego 
zapraszając do czynnego udziału nowych 
ezłonków i odbiorców.

Spirytus galicyjski. Deputacya pro 
dueentów spirytusu z Galicyi, pod przewod­
nictwem hr. Reya, przedstawioną została 
w sobotę w Wiedniu przez posła dr. Ru- 
towskiego,1 P.J Ministrowi skarbu dr. Kai- 
zlowi. — Deputacya wręczyła P. Ministrowi 
memoryał, opatrzony 150 podpisami, a zwra­
cający się przeciw podwyższeniu podatku 
od wódki, nadto domagają się producenci 
zmiany przepisów wykonawczych, ulg przy 
eksporcie i ulg przy fabrykacyi krochmalu. 
Dr. Kaizl przyjął deputacyę uprzejmie i przy­
rzekł możliwe uwzględnienie jej życzeń.

G ie łd a  towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-70 do 12-75, loco Ołomuniec 
11-85 do 11-95, loco B erno-W iedeń  11-90 
do 12-—, za grudzień loco Aussig 12 75 
do 12 80, cukier w kostkach nrimi 37-37l/t 
do 87-50, seeunda 87-127, do~ 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 17 80 
do 18-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4--— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 18-25 
do 18-75.

O STATK U  POCZTA
Wkrótce ma się odbyć — jak dono­

szą dzienniki wiedeńskie — kouferencj® 
przewodniczących wszystkich klubów par'A 
mentarnych, celem zastanowienia się, w Ja" 
ki sposób uczcić Jubileusz panowania J0£° 
Ces. Mości.

Książę Jerzy grecki, po krótkim pobj' 
cie w  Wiedniu, wyjechał wczoraj do Try®s*u'

Ruch na Węgrzech, skierowany przeci 
obstrukcyi parlamentarnej, wzmaga się P0' 
tężnie w całym kraju. Silne wrażenie wy^°' 
łała mowa, wygłoszona w Wielkim Warazd/' 
nie przez byłego prezesa gabinetu sędzią6 
go Kolomana Tiszę. Dowodził on, że ni®d°' 
puszczenie przez opozycyę do ustawodawca® 
go załatwienia ugody jest klęską dla kraju- 
Obstrukcya dzisiejsza, może nieświadom1̂  
dopuszcza się zdrady Węgier. Stronni®**, 
liberalne musi w obec terroryzmu mni®jsZ® 
ści uciec się do surowych środków obrony

Dep. Stefan Tisza wyzwał na pojeCV0 
nek posła Emeryka Iwanka za to, źe t®BZ 
w swojej mowie, wygłoszonej w Izbie d®P’] 
zarzucił Tiszy, iż używa wpływu polityczQ 
go dla wzbogacenia się. .

Pojedynek miał się odbyć dzisiaj, 
ostatniej jednak chwili załatwiono sPra^  
pokojowo. Dep. B anka z własnego P°P .̂ 
i zupełnie dobrowolnie powziął p o s t a n ó w 1 

nie oświadczenia w Izbie, że dep. Tiszy ®s 
biście ani nie obraził, ani nie chciał obr*  ̂
zie. Pomimo tego jednak gotów jest dać 6* 
tysfakeye z bronią w ręku. Sekundanci PrZł 
jęli powyższe oświadczenie do wiadomo® > 
jako dostateczną dla p. Tiszy satysfakcję-. .

W budapeszteńskiej radzie miej3*1 ' 
przygotowuje opozycja gwałtowne pr°t®s ( 
przeciw wnioskowi o zamianowanie P1-6, ^  
denta ministrów br. Banffy’ego, obywatel® 
honorowym Budapesztu.

Z urzęda ep ) źródła zapewniaią, i® 
sarstwo niemieccy w powrocie z Ziem1 
zatrzymają się wprawdzie na krótki cza® ^ 
wybrzeżu hiszpańskiem, że jednak ani 
Kadyksie, ani w k órymkolwiek innym p°^ 
hiszpańskim lub portugalskim na ląd nie J 
siądą. Do portu w Kartaginie zawinie 
cesarski „Hohenzollern" dnia 19 b. nu. ra 1 
a do portu w Kadyksie w d. 20 b. m- Pr 
południem. T,

Wedle Nordd. Allg. Ztg. otwarcie 
iamentu niemieckiego nastąpi dopi®r° 
pierwszych dniach grudnia. gD-

Rząd zamierza przedstawić parła 
towi szereg projektów, mających na cel _ 
formę armii. Projekty te ze względów bu ^  
towych będą wnoszone kolejno prz®z -0. 
kilka. Naprzód projektowane jest wzmo®. 
nie nowych batalionów, powstałych sku ,j,„ 
zniesienia istniejących przez krótki cza G  
batalionów. Potem nastąpi reforma ar ^jeryi. 
telegrafu polowego, a w części i ^aW*flj£Szjr 
Stopa pokojowa armii w ciągu roku 
się przez to o 15.000 ludzi, w ciągu qqQ. 
lat będzie wynosiła nadwyżka już 
W ten sposób umożliwi się utworzeni® fljj. 
nowych korpusów dla Bawaryi i .fl.
Pruski korpus XI. ulegnie również H
niu. Nie jest rzeczą nieprawdopodo 
przed wniesieniem tych projektów uS  ̂ jjtóry 
siejszy minister wojny, gen. Gos®l®r’ £0 
przyjął wobec parlamentu zoboffiąza,n •’ Die 
oprócz wzmocnienia artyleryi P °^ w ergz®j 
wystąpi z żadnymi nowymi planami s 
reformy wojskowej.

^Taf'
Do 'Ruchu Katolickiego donoszą 

szawy o aresztowaniu tam 15 student0 ^ i 
otwartej Politechniki, oraz o reWlZÓgro110' 
aresztowaniu 9 studentów instytutu e ^  
miczno-leśnego w Puławach ( ^ oWłA 0wa^ 
ksandryi), w którym kształcą si§ P jgjjtó* 
nie Rossyanie, procent bowiem s 11 u 
Polaków jest ograniczony. Powody : 
rządzeń nie są znane.

• ,kt V0'
Jurid. Gazeta donosi, że Pr0^ cjj z»' 

wego prawa o natur*iizaeyi podda . 
granicznych utrudnia znacznie w rZyję'
niu z prawem dotąd obowiązując® 
cie do poddaństwa rossyjskiego- 

— —  -

Słychać, że mocarstwa,  ̂ ps-
protektorat nad Kreta, zamierzają 
Jerzemu doradcę w osobie byłeR . pr®' 
szwajcarskiej Rady związkowej N jjoP
za, dyrektora międzynarodowego & , Jcsif'
jowego w Bernie. Ma on dopoma^, i
eiu w trudnem zadaniu zaprowa j^sir?
na wyspie, a zarazem zapobiegać, gj.gkad1,' 
nie otoczył się na Krecie samym1 roSsyJ
lub nie ulegał wyłącznie wpływ° 
skiemu.



Z Aten donoszą do Pol Corr., iż tam­
tejsze dobrze poinformowane kota uważają 
co najmniej za przedwczesną wiadomość, ja­
koby król Jerzy grecki zamierzał złożyć w 
czasie najbliższym wizytę sułtanowi. Być 
może, iż król wziął pod rozwagę taką wizy­
tę, nie nastąpi ona j-dnak  w żadnym razie 
przed instalowaniem ks. Jerzego na guber­
natora Krety.

Rada admirałów na Krecie powołała 
do komitetu wykonawczego także kilku no­
tablów mahometańskich.

Włoski m inister spraw zagranicznych, 
Canevaro, przedłoży parlamentowi zaraz po 
jego zebraniu się księgę zieloną o kwestyi 
kreteńskiej.

Król zamianował prezydenta najwyż­
szej Izby obrachunkowej, Finaliego, prezy­
denta trybunału kasacyjnego w Rzymie, 
hr. Ghiglieriego i profesorów Uniwersytetu 
Cannizaro i Persinę wiceprezydentami se­
natu.

Z Paryża donoszą, że pułkownik Mon- 
teil wystosował do jednego z dzienników 
list, w którym powiada, że pani Dreyfus 
była mocno zafrasowaną w skutek oświad­
czenia Cavaignaca w Izbie, co do przy­
znania się Dreyfusa do winy przed Lebrun- 
Henaultem.

Pani Dreyfus odpowiada na to, że ni­
gdy nie wątpiła o niewinności swego męża 
i dodaje, iż sądziła, że Lebrun-Renault po­
wiedział pułkownikowi Monteil, że Dreyfus 
nigdy się przed nim do winy nie przyznawał. 
W skutek tego poczyniła kroki u pułkownika 
■Monteil, aby uzyskać złożenie jego świade­
ctwa w procesie Zoli.

Jak zapewniają, śledztwo przeciwko 
Picąuartowi zostanie dziś ukończone, a cały 
materyał aktowy zo. tanie odesłany genera­
łowi Zurlindenowi, który wyda decyzyę w 
przeciąga dwóch do trzech dni, Nie wiado­
mo jeszcze, czy P icąuart pozostanie w wię­
zieniu aż do chwili zapadnięcia decyzyi, czy 
też zostanie zaraz wypuszczony na wolność,

Najbliższe posiedzenie trybunału kasa­
cyjnego w sprawie Dreyfusa odbędzie się do­
piero w poniedział k Przesłuchani zostaną 
generałowie Gonse i Roeger.

Im większa tajemnica otacza grubą za­
słoną rozprawy trybunału kasacyjnego, tem 
większe pozostaje -dla dzienników pole do 
różnych domysłów i kombinacyj w sprawie 
Dreyfusa; trudno w nich rozróżnić prawdę 
od fałszu. Obecni dziennik Voltaire twierdzi, 
że zmarły pułkownik Henry dlatego dostar­
czał środków obrony Esterhazemu, ponieważ 
był Esterhazego wspólnikiem. Z tego powodu 
nie dostarczono trybunałowi kasacyjnemu ca­
łego protokołu zeznań Henry’ego. Protokół 
ten przerywa sie nagle na stwierdzeniu fał­
szerstwa. Voltaire stara się nadto wykazać, 
że nikt nie mógł z większą łatwością, niż 
Henry, dojść do posiadania informacyj, wy­
mienionych w bordereau.

W dniu 9 b. m. w stolicy nad Tamizą 
0(lbyła się doroczna uroczystość objęcia rzą­
dów City londyńskiego przez nowego lorda 
majora. Uroczystość od wieków odbywa się 
Według osobnego ceremoniału. Nowy lord- 
major składa przysięgę, że spełniać będzie 
wiernie urząd lorda-majora, poczem pachoł­
kowie w strojach średniowiecznych wręczają 
mu berło, kiesę, pieczęć urzędową i miecz. 
Dbecnie obrany lordem-majorem jest John 
\oce Moore, jeden z największych w świę­
cie kupców herbatą. Przybył on w 19 roku 
tycia (teraz ma 73 lat) do Londynu ze Stock- 
P°/t jako chłopiec sklepowy, dziś zaś ma 
miliony. Najgłówniejszy moment uroczysto- 
sci, pochód lorda-majora z wozami alegory­
cznymi, odbył się w tych dniach. Na je­
dnym z wozów postaci alegoryczne przed­
stawiały pochód Anglików z Kairu aż Da 
krańce Afryki Południowej.

telegramy gazety lwowskiej
Rada państwa..

Wiedeń, 16 listopada. (Telefonem). Po­
jedzenia Izby posłów rozpoczęło się dziś o 
godz. 11 Yj przed południem. Prezydent oznaj­
mia, że Rząd zawiadamia pisemnie o znie­
sieniu stanu wyjątkowego w 15 powiatach 
galicyjskich. Następnie odczytano szereg in- 
terpelacyj i wniosków.

P. Sylwester i tow. interpelują z po­
wodu nieprawidłowości przy trasowaniu ko­
lei na granicy galicyjsko-węgierskiej;

P. Lemisch pyta Prezydenta, jak dtua-o 
Jeszcze trwać będzie urlop dyrektora kanee- 
i?ryi parlamentarnej dr. Hal bana? Prezydent 
jDichs odpowiada, że szefowi sekcyi dr. 
Halbanowi na podstawie świadectwa lekar­
skiego przedłużono urlop do 5 maja 1899 r. 
. P. Jaworski imieniem Koła polskiego 
mterpeluje z powodu wydalania robotników, 
bywateli austryackich z granic państwa

pruskiego. Interpelacya zapytuje P. Prezy­
denta Ministrów', czy mu o tych wydala- 
niach wiadomo i czy zechciałby wyjednać, 
aby obywatele austryaccy, poszukujący 
zarobku w Prusach, tak samo byli trakto­
wani, jak poddani pruscy w krajach au- 
stryackich.

P. Winkowski i tow. interpelują Pana 
M inistra sprawiedliwości, dlaczego nie znie­
siono stanu wyjątkowego w pow. nowotar­
skim i zapytują, w jaki sposób Rząd zape­
wni mieszkańcom tego powiatu wolność zgro­
madzeń w obec rozpisanego tam wyboru u- 
zupełniąjącego do Sejmu.

Ci sami posłowie interpelują P. M ini­
stra kolei w sprawie budowy linii Nowytarg- 
Suchagóra, zapytując, czy prawdą jest, że 
Rząd ze szkodą dla ludności zamierza budo­
wać tę kolej przez Zakopane?

P. Bielohlawek żąda wyznaczenia je ­
dnego dnia w tygodniu na załatwianie wnio­
sków, pochodzących z inieyatywy posłów. 
Prezydent przyrzeka uczynić temu życzeniu 
zadość.

P. Roser domaga się załatwienia ro­
zmaitych petycyj.

P. M inister kolei dr. Wittek odpowia­
da na szereg interpelacyj, między innemi 
także w sprawie usunięcia rampy kolejowej 
przy ul. Żółkiewskiej we Lwowie. P. Mini­
ster przyznaje, że ruch na owej ulicy w osta­
tnich latach tak znacznie się wzmógł, iż za­
chodzi rzeczywiście potrzeba usunięcia ram­
py. P. Minister przyrzeka, że to wkrótce 
nastąpi.

Przed przejściem do porządku dzien­
nego p. Daszyński prosi o głos, celem uza­
sadnienia zarzutów, jakie uczynił Wolfowi 
na ostatniem posiedzeniu. Wolf miał od­
wagę na zarzuty te odpowiedzieć tylko tyle, 
że są one kłamstwem i oszczerstwem. W o- 
bec tego przytacza poseł Daszyński fa- 
kta takie, jak, że w niektórych fabrykach 
niemieckich w Czechach odciąga się robo­
tnikom z płacy tygodniowej pewne kwoty 
dla Wolfa, że na fundusz Wolfowski sprze­
dają po 10 ct. karty z fotografiami Wolfa, 
że Wolf robi najnikczemniejszą reklamę dla 
swej osoby w niemieckich okolicach Czech, 
że fabrykanci niemieccy zmuszają robotni­
ków do owacyjnego witania Wolfa wbrew 
ich woli i t. d. W obec tych i innych fa­
któw mówca utrzymuje w całej pełni swoje 
zarzuty i kwalifikuje jako niegodziwość, że 
taki człowiek śmie obrażać cały naród cy­
wilizowany.

Na zarzuty Daszyńskiego odpowiada 
imieniem Wolfa p. Prade tłómacząc, że Woli 
nie zbiera pieniędzy dla swojej osoby, tylko 
dla pisma, które wydaje.

Z kolei Izba przystępuje do porządku 
dziennego t. j. do dalszego ciągu rozprawy 
nad wnioskiem, o postawienie w stan oskarże­
nia hr. Kaz. Badeniego za wypadki listopa­
dowe.

Pierwszy mówca socjalista p. Berner 
gwałtownie atakuje hr. K. Badeniego. Przy 
t<*j sposobności mówca polemizuje także z po­
słem Wolfem, zarzucając mu, że niesłusznie 
obraził naród polski.

Następnie przemawił p. dr. Menger, 
poczem Prezydent przerwał rozprawę, aby 
przystąpić do obrad nad wnioskami nagłymi 
w sprawie zapomóg dla ludności, nawiedzo­
nej klęskami elementarnemi. Lewica prote­
stuje przeciw temu. Prezydent oświadcza, że 
wobec tego zapyta się Izby o zdanie.

Izba znaczną większością głosów oświad­
cza się za tem, aby rozprawę przerwać.

Następuje rozprawa nad wnioskami na­
głymi w sprawie zapomóg. Godzina pół do 
czwartej posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 16 listopada. (Dep. pry w. 
telefonem). Koło polskie pod firmą p. Ja ­
worskiego wniosło dziś na posiedzeniu Izby 
posłów do P. Prezydenta Ministrów inter- 
pelacyę następującej tre śc i; Rząd pruski w 
ostatnim czasie wydalił z granic swoich wie­
lu obywateli austryackich przeważnie pol­
skiej narodowości, a to robotników rolni 
czych, przemysłowych i rzemieślniczych, któ­
rzy ufając przyjaznym stosunkom Austro- Wę­
gier z Niemcami na polu ekonomieznem i 
politycznern, szukali w państwie pruskiem 
zarobku. Rząd austryacki nic nie uczynił, 
co ów krok usprawiedliwiałoby jako zarzą­
dzenie represyjne. Koło polskie zapytuje za­
tem P. Prezydenta Ministrów: 1. Ozy wiado- 
mem mu jest owo rozporządzenie rządu pru­
skiego? — 2. Ozy zechciałby wyjednać dla 
obywateli austryackich poszukujących zarob­
ku w Prusiech, aby doznawali tam takiego 
samego traktowania, jakiego doznają pod­
dani pruscy w krajach austryackich?

W iedeń, 16 listopada (Telefonem). 
Prz^d posiedzeniem Izby ukonstytuowały się 
dziś rozmaite komisye. I  ta k ; Komisya eko­
nomiczna wybrała przewodniczącym p. Po- 
vśego, zastępcami hr. A ttem sa i dr. Kozłow­
skiego, — komisya przemysłowa: przewo­
dniczącym p. Zaliingera, zastępcami Praża- 
ka i Welponera, — komisya kolejowa: prze­
wodniczącym p. Kaftana, zastępcami pp. 
Roscbmana i Robića, — komisya dla zarazy 
bydlęcej: przewodniczącym p. Ozecza, zastęp­
cami pp. Rosera i Dworzaka.

j Kraków, 16 listopada. (Dep. pryw. tele- 
j fonem). Wydział Rady powiatowej krakow­

skiej odbył wczoraj posiedzenie, na którem 
postanowił porozumieć się ze wszystkiemi 
gminami tutejszego powiatu co do uroczy­
stego obchodu 50-Ietniego Jubileuszu Rzą­
dów Najj. Pana w dniu 2 grudnia b. r. 
W dniu tyra oprócz obchodu we wszystkich 
gminach powiatu, odbędzie pełna Rada po­
wiatowa uroczyste posiedzenie nadzwyczajne 
i weźmie in gremio udział w uroczystem na­
bożeństwie. We wszystkich gminach powiatu 
krakowskiego odbędą się równocześnie uro­
czyste posiedzenia rad gminnych, połączo­
ne z objawami mamfestacyi przywiązania do 
Osoby Monarchy i do Najw. Domu.

Kraków, 16 listopada. (Dep. pryw. 
telef.) Wydział Towarzystwa „Czerwonego 
Krzyża“ urządza w d. 19 listopada jako w 
dniu św. Elżbiety, uroczyste żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Najj. Pani w kaplicy 
Matki Boskiej, w kościele 0 0 . Karmelitów na 
Piasku.

Kraków, 16 listopada. (Dep. pryw. 
telejonem). Dzisiaj w kościele św. Anny od­
było się staraniem Akademii Umiejętności i 
Uniwersytetu Jagiellońskiego nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Edwarda Czabana, 
obywatela m. Warszawy, założyciela wielu 
fundacyj dobroczynnych i naukowych.

Kraków, 16 listopada. (Dep. pryw. te­
lefonem.) Jerzy Brandes przybywa do Kra­
kowa dziś wieczorem i zabawi tu przez cały 
dzień jutrzejszy do piątku po południa. Ju ­
tro wieczorem w salonach Koła literacko- 
artystycznego odbędzie się uczta na jego 
cześć. W piątek po południu odjedzie Bran­
des pociągiem błyskawicznym do Lwowa.

Kraków, i 6 listopada. (Dep. pryw. te­
lefonem). W sprawie wodociągów połączone 
sekeye Rady miejskiej : skarbowa i prawni­
cza odbyły pod przewodnictwem prezydenta 
p. Friedleina posiedzenie, na którem uchwa­
liły projekt przymusowego zaprowadzenia 
wodociągów do wszystkich realności w obrę­
bie gminy m. Krakowa. Należytość za wodę 
uiszczać będą właściciele realności po ścią­
gnięciu ich od lokatorów.

Wiedeń, 16 listopada. Dolno-austrya- 
cki związek śpiewacki, który w skutek 
wstrząsającej do głębi katastrofy, jaka dot­
knęła Najw. Dom, odstąpił od zamiaru urzą­
dzenia wspaniałej hołdowniczej manifestacyi 
z okazyi Jubileuszu panowania Jego Ces. 
Mości, dał na wczorajszem walnem zebraniu 
w sposób podniosły wyraz swoim uczuciom 
lojalności. Prezes Związku Hoffmann wygło­
sił mowę, w której sławił działalność Najj. 
Pana. Zgromadzeni wysłuchali stojąco tego 
patryotyeznego przemówienia, po którem 
chór pod batutą dyrektora Kremsera, zain­
tonował hymn ludowy. Zebrani wysłali 
telegram hołdowniczy do Najj. Pana.

Trycst, 16 listopada. Z powodu za­
szłych w' Nabresinie w miesiącu wrześniu 
rozruchów, skierowanych przeciwko robotni­
kom włoskim, odbyła się w tutejszym sądzie 
krajowym dwudniowa rozprawa karna. Z licz­
by 15 oskarżonych jedenastu sąd skazał, 
każdego na 20 dni więzienia, czterech uwolnił.

Genewa, 16 listopada. Odwołanie się 
Lucheniego do sądu kasacyjnego nie za­
wiera zgoła nic takiego coby stanowiło prawną 
podstawę do zażalenia. Lucheni ma obecnie 
prawo w ciągu dni 14 przedstawić uzasa­
dnienie odwołania.

Paryż, 16 listopada. Agencya Haoasa 
donosi: Trybunał kasacyjny, który uznał, że 
W' obecnem położeniu Dreyfusa nic się zmie­
nić nie może na razie, kazał zawiadomić mi­
nistra kolonij, że trybunał postanowił, aby 
Dreyfusowi donieść w najkrótszej drodze, iż 
rozpoczęła się rewizya jego procesu.

Pytania, jakie trybunał kasacyjny ma 
zadać Dreyfusowi, oraz dokumenty odnoszą­
ce się do tych pytań, będą mu doręczone w 
zwykłej drodze.

Paryż, 16 listopada. Cavaignac i De- 
roulóde prosili prezydenta ministrów Dupuya, 
aby nie wykonywał uchwały trybunału kasa­
cyjnego. Dupuy odmówił zadośćuczynienia 
tej prośbie.

Mówią, że telegram do gubernatora 
Guyany został już wysłany.

P a ry ż , 16 listopada. Deputowany La- 
sies, autisemita, zapowiedział interpelacyę w 
Izbie co do uchwały trybunału kasacyjnego, 
aby zawiadomić Dreyfusa o rozpoczęciu re- 
wizyi jego procesu. Dupuy nie przyjął tej 
interpelacji.

Paryż, 16 listopada. Minister kolonij 
otrzymał depeszę, według której Dreyfus ma 
się zupełnie dobrze ; pogłoska o jego śmierci 
była fałszywą.

Paryż, 16 listopada. W senacie uczy­
ni Constans wniosek, aby osobistości, ode­
słane przed sąd wojenny, mogły korzystać 
z dobrodziejstwa ustawy z r. 1897, to jest, 
aby podczas śledztwa mogły używać pomo­
cy adwokata. Constans żądał dla swego 
wniosku nagłości, na co też minister spra­
wiedliwości Lebret się zgodził, dodając, że 
rząd przyjmuje zasadę ustawy. Nagłość przy­
j ę t o .

Podobny wniosek uczynił w Izbie de­
putowanych Boyer, żądając, aby go zasto­
sowano już w sprawie Picąuarta, który *

jest prześladowany za fakta, jak się po are­
sztowaniu go przekonano, fałszywe. (Zaprze­
czenia ze strony centrum i prawicy).

Boyer żąda dla swego wniosku nagło­
ści, na co minister wojny Freycinet odpo­
wiada, że gubernator Paryża postąpił so­
bie w sprawie Picąuarta zupełnie prawi­
dłowo i według ustawy, iż nie pozwolił 
mu znosić się z obrońcą. Freycinet uważa 
tę surowość za wygórowaną i godzi się na 
wniosek Boyera, nie uznając jednak jego 
motywów. (Oklaski). Nagłość przyjęto.

Kanea, 16 listopada. Jeden batalion 
francuskich wojsk, stojących w Krecie załogą 
odpłynie wkrótce do Francyi, jeden bata­
lion wojsk włoskich wróci już jutro do oj­
czyzny.

Gubernator Saakir- basza wsiadł wczo­
raj na pokład okrętu wojennego „TuadL

Z powodu przeprowadzenia nowego 
stanu rzeczy miasto uroczyście przystrojone.

M adry t, 16 listopada. Z półurzędo- 
wego źródła zapewniają, iż hiszpańscy ko­
m isarze dla zawarcia pokoju nie ustąpią ze 
stanowiska, zajętego wobec komisarzy ame­
rykańskich w sprawie Filipinów — i są 
zdecydowani w żadnym razie nie przyjąć 
warunków, stawianych w tym względzie przez 
Stany Zjednoczone.

Gdyby obrady komisyi pokojowej nie 
powróciły do granic, zakreślonych w pier­
wotnym protokole pokojowym, naówczas hi­
szpańscy komisarze pokojowi postanowili 
wprost odmówić podpisania ostatecznego tra­
ktatu pokojowego i podnieść protest przeci­
wko żądaniom Stanów Zjednoczonych.

Wszelkie pogłoski, jakoby rząd hiszpań­
ski gotów był przyjąć żądania amerykań­
skie co do Filipinów, są bezzasadne.

Pomiędzy rządem hiszpańskim a komi­
s ją  pokojową hiszpańską panuje zupełne po­
rozumienie co do sposobu traktowania spra­
wy pokoju z Ameryką.

Londyn, 16 listopada Minister dla ko­
lonij Chamberlain we wczorajszej mowie, 
wygłoszonej w Manchester, starał się prze­
konać, że zbrojenia się Anglii na lądzie i 
morzu nie mogą być uważane za groźbę, 
skierowaną przeciw kfcóremukolwiek mocar­
stwu. Są to tylko zarządzenia ostrożności zu­
pełnie zrozumiałe w obec poważnego zatargu, 
jaki wywiązał się pomiędzy Anglią a jednem 
z mocarstw. Byłoby rzeczą nierozważną za­
przestawać uzbrojeń przed zażegnaniem wszel­
kiego niebezpieczeństwa. Anglia ma prawo 
domagać się od Egiptu, który z pomocą o- 
gromnych jej ofiar został wydobyty z ruiny 
i anarchii, aby przyznano jej panowanie nad 
obszarami, które zanim dostały się w ręce der­
wiszów, należały do Egiptu. Gotowi jesteśmy, 
mówił dalej minister, użyczyć Francyi wszel­
kich możliwych rękojmij, że handel jej bę­
dzie miał wygodny dostęp do Nilu, ale dy­
skusja nad wyżej wyrażonem żądaniem jest 
niemożliwa.

Nowy Jork, 16 listopada. Pociąg bły­
skawiczny zetknął się wczoraj w nocy na 
linii Montreal - Toronto w pobliżu stacyi 
Murrayhill z pociągiem towarowym. Ośmiu 
podróżnych utraciło życie, wielu odniosło 
ciężkie skaleczenia.

W aszyngton, 16 listopada. Kilka po­
siedzeń komisyi, obradującej nad zawarciem 
hiszpańsko - amerykańskiego pokoju, będzie 
prawdopodobnie poświęconych rokowaniom 
celem oznaczenia sumy, jaką mają zapłacić 
Hiszpanii Stany Zjednoczone za oddanie im 
Filipinów. W razie, gdyby rokowania poko­
jowe miały być zerwane z winy Hiszpanii, 
Stany Zjednoczone przystąpią bezzwłocznie 
do okupacyi Filipinów i podsjmią na nowo 
kampanię wojenną z tym wyraźnym zamia­
rem, iż musi być im bezwarunkowo oddane 
każde terytoryum, którego tylko zażądają. 
Rząd amerykański wolałby jednak obecnie 
ofiarować 20 do 25 milionów dolarów, niż 
ua nowo rozpoczynać wojnę. Prezydent Mac 
Kinley nie ma bynajmniej ochoty zezwolić na 
lekkomyślne przewlekanie rokowań pokojo­
wych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 listopada 1898, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnieze 
177 80, Węgierskie akcye kredytowe 382- — 
Akcye angIo-&ustryackie 158-50, Akcye ban­
ku Union 291-— , Kredytowe ziemskie 448-—, 
Kredyty 358-35, Akcye kolei południowej 
69 75, Losy tureckie 5820, Akcye kolei 
państwowej 355-12, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej 291 50 4-procentowe galie. 
obligacje propiuacyjne z 1889 r. 97-30, 
Akcye tytoniowe 120 25 galicyjskie obliga­
c je  indemnizaeyine P6 80, Akcye kolei Eben- 
tal 258 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 222-50 4-procentowa węgierska renta 
złota 119-75, Akcye banku związkowego 
261 50, Rubel papierowy 1-28-12. W ęgier­
ska renta papierowa 97-80, Rimurania 265.50. 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor MDII) KlTCiOWitlSti.
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iako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4 !/s pre. L isty hipoteczne,
4 pre. L isty hipoteezne koionowe,
5 pro. L isty  hipot. premiowane,
4 pro L isty  Tow. kredyt. ziemsk.,
41/, pre. L isty Banku krajowego,
5 pre. Obligacje Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pro. Obligaej e propinaeyjne, 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy 
najdokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. Ł unrz. gaiic. aic. Banlni hiuotecznep

jt
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- g 
niesiony ód 1 listopada 1896 do lokalu perte- |  

rowego w gmachu bankowym. |
I

Łekoye szermierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codzicnuie od godz. 4 do 
6 popoł., ul- Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).
—____■funiimimi i n  im i tasbkujosu

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 listopada 1S98.
L- - 'ty j. ii W ! •<:.

PP. M. hr. Pinińsey z Kossułowic, B. Nathan- 
sohn z Warszawy, Z Mochnacki z Toustołóg, A. A- 
bramowicz z Krakowa, F . br. Loewenstein z Wygo­
dy, K. Weydlieh z Podola.

HOTEL IM PERIAŁ.
PP. K. hr. Drohojowski z Tułkowic, S. Nie" 

zabitowski i Ch. Bauer z Berna, J. Niemiryez z W ar­
szawy, Dr. W. Chrząszczewski i A. Snszycki z W ie­
dnia, E. Mazaraki z ‘W ołynia.

HOTEL EUROPfŁlEKI.
PP. K. Giżowski z Przemyśla, S. Kajetano- 

wicz z Zaleszczyk, O. Sala z Wysecka, K. Socba- 
niewiez z Tarnopola, E. Pawlikowski z Sielsk, M. 
Wasilewska z Siemuszowa.

M eastejąca wystawa wyrobów prze 
rnysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesisdeskich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne d.-de 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Po

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

1 — -
l>o Lw ow a przychodzą:

1-30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałacu, Jass), Suczawy, K impolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, K ałusza 

Z Zimnej wody od 8 m aja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od I5/a do I6/„ włącznie) z M ezó-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janow a
Z Krakowa (W iednia, B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenowa tylko od 10/7 do 31/„ w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, G ałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korosmezo, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko- 

pyezyniec, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, K ozowy,Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od l/s do sl/5 wł. i od la/9 do 30/9 wł. codziennie

Pociąg

8-12
8-31

8-531
9-101

x/9 wł.
od ‘/6 do X3/9 wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od S/G do 30/e wł. i od xa/8 do 
Z Brzuchowie tylko od x7 do x5/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od x/7 do so/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od x/e do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
K rosna, Iwonicza, M ezó-Laborez (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałacu), Suczawy, K impolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, K ałusza, B orysław ia

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

9-55

1-55
2-08

2-40

2-50

Ze  Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza; 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca

głównego
Do Ickan (G ałacu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezo, H usiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Po dzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od xo/7 do 3X/„ wł. K ałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 
Do Janow a od x/7 do ł6/„ wł. tylko w niedziele i święta!
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od S/B do xx/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, K ałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja -  Skolego tylko od x/6 do 3%  w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od a/6 do lx/9 wł.
Do Brzuchowie tylko od 8/6 do włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl

Do Janow a od x/6 do 16/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiee, K impolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od I5/„ do 16/„ wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, K ałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z d.worea Podzamcze
Do Janowa od x/6 do 3X/6 i x<7„ do 30/9 wł. codziennie; od x/» 

do 1B/„ wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5’59 rano objęte s ą t łu s te m i ram kam i 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w spraw ach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety  jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

10-40

(r20i
6-30
6-40

6-55
7-00 
7-101
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

U © ii xs.
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Lwów, d. i 6 listopada 181 

I . A k e y e  z a  s z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-C/,ern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ...........................

IX. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.
BsYiku h. g. #». wył. z 10%  pr.

* * N ł> c/o » los- w 50 1. ©
„ „„w 6 0 L p o 2 0 C K .*
_ k raj. 4V*®/o w. a- los. w hi. 1. « 
j  w. a. lug. V 57 i, <s

Tow. bro.d g p i.gie>?.. h% (pierw sza ■»
Pililiyiiij . * * . » • . .

■'?■■■■<*. l-.-jdr-t g-illc. ii;:a1.':i. 10'7.- «
1 KL::- T;t . . .
ii":., :r ;; "3 66 iah . , - ; '

S IL  O b l lg l  za 100 zŁ *
Gai. innduszn propinae. 43/0 w. a. "  
Bukc-w. funduszu propin. 5'70 w. a. °  
FofcuEalae Banku kr. 5“/... ( 2. em.) ^  

„ r 4\0»/t..(3.em.) «
K.,;l#i. lokalne dtto 4*/„ po 2(h> kr. ■« 

k ra > l’f7o wa. ? roku 1873 L 
„ ?. a P.TU
, 46/., 200- k o ła  i

' & rosn 1893 . . - - -
C y •/,, Wc hrjr. : c 800 kóir.

* ¥ .  L o s y .

Miasta Krakowa . . . • .
,  B ianisłswowa . . .

V . M o n e ty ,
Dukat cesarski . . . . .
N:;poieoEd’or . . .  , .
P i ł  t e p e r ia ł  . . . . . .
\Vaoel rosyjski srebrny . . .

,  papierowy . .
10 s a r e k  'j5e;>:,i.eskiah . ..

p łacą  żądają I 
walutą austr. 1 

zł. et. zł. et.

i lu .— 2 1 3 -

280 —
37t! — 
200 —

298 -  
885 -  
21.0 -
2 i2  —

260 -

208.50 21 ', -

110 — 
100 -  

96 50 
100 9 ) 
88 -

110 70
100 7i
97 2‘

101 6‘
98 7‘

97 sO 98 -

97 50 
95 27

98 ! 0 
95 90

97 30 
102 50 
102 30 
10O 50 
97 50 

104 -

91 -

i 03 — 
101 20

98 21

97 30
94 80

98 -  
95 50

27 -
51 -

28 50

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 70

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59*10

K.ui?s giełdy wiedMsMej*
D nia 15 listopada .1898.

Jednolity  d ług psńfctws- w b&ikaeŁ 
re.aj-Iistc-pad . . . . . . . . .  101 — 10! 20
lato' sierp ień  . . . . . . . . .  100.80 101 -

Jadnolir;1 <i'-.••• y •=..• 
styeae^-iipiee . . .  M-0.75 100.80
i','’-# ''o '-'-. -■"" i y .< "ii so i  -

p łacą  żądają
Losy z .‘.oku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.— lób.fÓ 

,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140. - 141.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.— 159.50
„ „ 1364 po 100 zł. . . . 196. -  197,—

„ 1864 po 50 zł. . 196. - 197.—
Listy zast. domen, państw, po 120 
• zł. 5 pre.  ..............................  150.50 151.50

SŁ p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa
reprezentow any eh krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...............................119.70 119.90

A ustr. ren ta  w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.85 10L55

O b l łg a e y e  k o le jo w e .

99.40 100.40Koi. Areyks. A lbrechta zalOOzł. 4p r. 
Koj. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
,. za 200 zł. mk. 5% pr.(ostć,np.
akeye) . . . .  .....................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 ii .  5 p r ........................ .....

Kol. A reyks. Rudolf*, w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Koi, K arola Ludwika po 200zł.m k. 
(c.?tsmpl. akeye) Z p r .....................

Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 2O0 zł. 5 pr. . .

Koi, Czeskiej zaeh. m  2001 1000 i
5000 zł. 4 p re.................... .....

Kol. Czeskiej smlss. z r. 1885 za 200
to r .  4 p r ; : , ..........................• . .

Koi. bukowińskiej łok&ln. za 200
kor. 4 p re ...................................... .....

Koń gai. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................ .....

Kol, hTowsko-szenn-jassfeiej z r. 1394 
a  SCO hor. 4 pr. . . . . .

Roi. A rsyks. Rudolfa (gaJzkammsr- 
ffst) sa  200 m arsk 4 pro. , . .

Ii.. SSkag (krajów korony węgierskiej).
Węg. s ło ta  ren ta  za 100 %i. 4 pr. 119.75 119 95 

„ „ w w&Łknr.zszGO
kor. 4 p re .............................. .....
obi. prop. za 100 zł. V-L pr.

,  »V>;. nr. regu ł. Oisy zal00źł.4’/4
~ poź.’ premiowa za 100 zł. ..

K " „ za 50 zł. , , —

B ,  O b ife s if iy e  indeianisiaayjae.
K ram yi i Siayonii z-a li iP s ł. 4 p r. —.—
W ęgier «a 100 &ł. 4 pr, . . 8 . 05.75

I b  l a » «  p s isS ass i©  p o A y a sM .
Losy rega l. Dunaju 7. r. 1870 za 100

zł. 5 p r e , ..................................... .....
Poiyess. reg. Tinnaju s r. 1873 hę. gpr. 
fo ś . krsj, Bukowi?sy z- r. 1503 ioss.

ss, S00 kor, f. p re ....................... .....
*: • .1:1 > "bl. ęr;>pis;V«:y:ó.f! los.

r,ł 5 * •••• ...........................

119.20 120.Sc

127.20 128.20

99.10 100.10

210 80 311.80
(kolejowe).

113.10 _.....
133.— — ■

99.15 100.15

98.40 100.40

98.25 99.25

9 9 . - 100. -

99.70 100.70

118.50 _.__

97.85
00.15

138.—

98.05 
10115 
138 75

1 3 0 .-
1 0 8 .-

97.40

ś03._

96 70

1 3 1 .-
1 0 9 ,-

98.40

'0 4 . -

Gal. ooż. krai. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ ‘ „ B „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r .  1889zal00zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ................................  ,

R enta w łoska za 100 kor. 4 jpre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank,

L ia s y  East& w a® . Oblig. hipot, 
(za 100 zł. i-Tcm.).

Ao.gla A ustr. banku los. w 301. 4s/apr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr.

„ „ obi. prem .zr.l8803pr.
„ » » 1889 3 Pr -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
n „ . „ „ los. 4 p r .

GaL ake. bas. hip. 10pr. prem.loit.5p:r. 
n » n n" łoS. 50‘ la t 4s/< P*’- 
„ » ,- » B 60 l i t  za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred . ziem. 4 pr, los. 56 la t 
» »  a n 4 pr. los. 41 lat

» » 4 pr. stare
a a » n 4 pr. Z& 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy;.Lodom.
ftlU pr. 51% la t zwrotne . . , 

Banku krajowego oblig. komun. %
Em issyz 5 pr. .  .....................

Banku krajowego oblig. komun, 3 
Emigsya 42 la t za 300 kor. 4*/* pr. 

Banku krai. los. 57>/s I, zs 800kor.4p?.
„ obL koi. log. *&800kor.4pz.

A.asłro*Wfg. baaks 40s/*.i.atlos.4 pr,
* r. s SO la t ios, 4 pr.

Czssk. kolei póła. za 300 zł. 5 »r. 
Tow. żsgl. p&r- po D uaaiu m  100 i ŚO0

zł. 6 p r .........................................
fo w .ie g f  gar. po B aa. Sm. z !88S 4pr. 
Kolei e9*.Ferd. em. z r.!8864pr.

» I. » n » .  1887 4pr.
 ̂ n  ̂ n r n I 88u tp i1.

Koi. Lwir/-OŹer.-J&ssrzi. 1SS 4 za ŚOO 
zł. 4 p r. . . . . . . . . .

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 300
si'. 4 p r ................................ .....

Gal. K ol lok. wschodn. za 100 zŁ 4 pr. 
W fg. k o le i«» . 1870 za W9*K Spr.

* » r » 1878sa 100 zł. ń jr .
„ ii » k !887za 200 zl. 4j»t*.

{sa SKiskę). 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . 
S a k ł/k re d . d la h. i  p. 100 rf, . .
Oiary 40 zł. mk, .  .....................
Tow. źegl. na  Dunaju 100 zł. jak. 4 pr.
Poiygzka a .  Insbraku  .20 i-i: .' .

Pożyczko ja. L ubłaay 20 zL , 
Falffy 40 zł. r«tk. . . .
( Iw #  austr. tow, 10

płacą żądają

96.80 97*80
97.30 98.30

95.— 95.50

82 — 3 3 -
57.95 58.45

i listy dłażjjte

100.-50 101.—
9 3 . - 99.—

11L50 n sA b
105. - 105.75
96.60 9 7 . -

110, - 111.—
100.20 ,U:o.70

96.75 97.50
95.50 96.80
9 3 . - 98,50
97.25 0 8 -
95.— 95.70

100.60 101.60

102.10 102.75

100.50 101.25
98.— 9 9 . -
97.50 98.50

100,10 101.10

w azal00sl.ru ł» .

107.2.5 103.25
116.— —.—
100.30 101 30
103. - 1.03.40
100.10 105,10
100.50 101.50

9150 92.50

98.25 99.25
88.50 100, -

108 40 109 41
108.40 108.40
88,60 99.00

6.70 7.—
20! . . - 202. -

61.— 62.—
170.— 1 8 0 .-

29.75 30.75
87.50 28 20
23.75 24.—
62.85 63 85
19.30 2 0 -

żądają 
11.15 
25.50 
8 1  — 
29.— 
8150 
5 5 -

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.15
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 24.60
Salma 40 zł. mk....................................81.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—
St. Genois 40 zł. mk..................................80.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/spr. 165.— —
n „ „ 50 zł, 4 pr. . 73.— — —

W sidsiein 20 zł. mk. . . . . .  60.— —

A lso y o  banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 153.— 153.70
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1416.— 141.8.—
Zakł. kred. d la  handlu  i pizem . . 352.75 353.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 383.50 584.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 750.—
Gai, banku hipot. 200 z ł.................... 380.— 387.—

„ „ dla handlu  i przem .200zł. 209.50 210.50
Bartku dia kraj. koronnych 200 zł. 223 75 224 26

a Austro-węg. 600 z ł....................... 912.— 916.—
„ Związków. (U nionbank) 300zł. 291.— 292 60 

Ozesk. banku swiązk. 100 zł. . . 133.50 134 —; 
Zi?xjost3siBka banka 100 . . . .  130.— 130.50

A>. Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierwss. 200 zł. 209.— 211 — 

„ akeye zakład. 200 zł. 165.— 170,—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3470.— 3480 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) SOOssł. — —
KoI.Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —

Lwćw-Czera.-Jassy 2:;0 zł. . . 281.— 392 
„ w sohodn.-gaiie.-lokaln. 300 t l .  196.— 200
„ państwowych 200 z ł.....................—
„ południowej 200 z ł...................... —
„ gaJieyj, i  200 ?,Ł

A ustr. Tow, żegl. na  DunajttSOOzł.mk.
2 1 4 -
4 4 2 .-

214.50
4 4 4 .-

SSa Ahcfeya Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briim 100 zł. 362.— 365 -  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — —-IT 
A ustr. tow. górnicza A lpine 100 zł. 177 25 177 75
Praskiego tow. Żelazn, przern. 200 zł. 888.— 892 —
Schodnie;/ 500 kor. . ' .....................  705 — 715 L
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 120 75 121 "f.
T rifsil. tow. kop. w ęgla 70 sł. . . 172 -  173 5->

ar. w  ® k a i
100 m arsk 5 pr.

pr,
B erlin
Londyn za 10 fant. r>X. *!■ 
Paryż za 100 iraa . . . 
P etersburg  za 100 rub li 6 pr.
N iem ieckie b a n k i .....................
W łoskie h a s k i ...........................
Francuzki* banki . . . .  
Szw ajcarskie banki . . . .

53-95 5 AJ
120 60 120.6° 

47.57 47.63

43.80 48.99

47*35 47.40
©• W  i  U l  f ,

D ukat c e s a r s k i.......................  5.71
A astr. węg. 8 guld. złota m oneta . —
2 0 - f r a r .k ó w k a .......................  9.54
3 0 - m a r k ó w k s ....................... ........  . 11.78
Bossyjski p f-S iia p e r ia ł ............................— .—
Niiraieofci* banknoty z». 100 m arek 58.95
W łoskie haskao ty  sa  100 Hr. . . 43.80
Kuble   1.27

5.73

" H I11.83

6 9 -  
48 90

R e n t ę  a n s t r y a c l i ą  i  w ę g i e r s k ą *  w s z e l k i e  l o s y ,  j a k o t e ż
m o n e ty  K a g ra n iczn e

k u p u j ą  i  g p r y .e i a j ^  n a j i r .o r a y s tn iG j

Sokal i Łilien, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia

■ jakiej kol wiek prowizji, 1



C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach.
Do 1. 22.957. = (7247 2 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E  L I O Y T A O Y I .
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem trzecią publi­

czną licytację, celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszezególnionych sU- 
cyaeh mytniczych. Licytacya ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach w dniach 22, 28 i 24 listopada.

Oferty pisemne, należycie opieczętowane, zaopatrzone w wadyum w wysokości 1/6 ceny 
wywołania, i ostemplowane marką na 1 koronę, wniesione być mogą najpóźniej do godziny 
9 rano dnia tego, w którym odbędzie się ustna licytacya.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, zawarte w obwieszczeniu wysokiej e. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 21 marca 1898 1 86.904, mogą być przeglądnięte w tutejszej 
0- k. Dyrekcyi, tudzież w Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

L.
 

bi
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N a z w a
Oena

wywo­
łania

Te
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II
I-

ej
 

lic
yt

ac
yi

Należytość od sztuki

gościńca
siacy i mytni.cz ej 

i jej własność

bydła 
pociągo­

wego w za­
przęgu

bydła pędzonego 

ciężkiego lekkiego

złr. i c e n t ó w

1 kętski Babice ad Oświęcim 
za 16 kim.

8601

dn
ia 

22 
lis

to
pa

da
 

18
98

4 2 1

2 krakowski Ozaniec za 16 kim. 2112 4 2 1

8

4

n
Dolna wieś 
za 16 kim.

952 4 2 1

Yi Inwałd za 16 kim. 1717 4 2 1

5 podwiślański Komorowice za 
16 kim. 810 4 2 1

6 kęlski Kań- zuga za 8 kim. 658

dn
ia 

23 
lis

to
pa

da
 

18
98

2 1 7*

7 krakowski Kozy za 8 kim. 515 2 1 7*

8 karpacki Kuków za 16 kim. 650 4 2 1

9 n Lipnik Leszczy&y 
za 16 kim.

2885 4 2 1

10 krakowski Lipnik Góra 
za 8 kim.

826 2 1 7*

11 myślenicki Lubień za 16 kim. 918

dn
ia 

24 
lis

to
pa

da
 

18
98

4 2 1

12 karpacki Maków za 16 kim. 1305 4 2 1

18 podwiślański Mono wice za 16 kim. 1556 4 2 1

14 żywiecki Zwardoń za 16 klin. 28 4 2 1 1

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 10 listopada 1898.

L. 30226|98 (7293 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia poboru myta 

drogowego na stacyi w Zigrobeli położonej 
na gościńcu podolskim bezwarunkowo na prze­
ciąg jednego roku tj. na czas od 1 stycznia
1899 do końca grudnia 1899, ewentualnie 
warunkowo tj. na wypadek gdyby wypowie­
dzenie w czas a mianowicie ze strony skarbu 
do 2 października, zaś ze strony dzierżawcy 
najpóźniej do 15 września 1899, względnie
1900 nie nastąpiło, także na rok 1900 i 1901 
rozpisuje się niniejszem pod warunkami za­
wartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 21 
września 1898 1. 86904 trzecią publiczną 
licytacyę, która się odbędue w e k .  Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniu 5 
grudnia 1898 o godzinie 9 rano.

Na stasyi mytowej w Zagrobeli pobiera 
się należytość za 16 kim. w wysokości 4 et. 
od sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu, 2 
ct. od sztuki bydła pędzonego ciężkiego a 1 
et. od sztuki bydła pędzonego lekkiego.

Cena wywołania wyni si na jeden rok 
1222 zł. Kto chce wziąć udział w licytacji, 
winien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywo­
łania.

Pisemne eferty, sporządzone śc'śle we­
dług formularza i zaopatrzone w powyższe 
wadyum, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzierża­
wnego tak liczbami, jakoteż słowami; należy 
je wnosić do Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu do godziny 1 po 
południu dnia 4 grudnia 1898

Bliższe waruuki licytacyjne mogą być 
podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w c. k Nadzorach straży 
skarbowej tegiż okręgu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu.
Tarnopol, dnia 11 listopada 1898.

Gesch. Zl. E 263/98 (5) (6806 2 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Credit Anstalt yertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis in Czernowitz findet am 13 Dezem-

b; r 1898 yormittags 10 Uhr bei dem uuten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. II in Ho- 
rodeDka die Yersteigerung der in Siemakowce 
uater Grundbuchseinlage Nr. 6 gelegenen 
dem Sshuldner Wasyl Biłuj, Jurka gehorigen 
Bealitat sammt Zubehor, bestehend aus le- 
bendigen und todten Inyentar statt.

Die zur Versteigerung gelarigende Lie 
gensehaft ist auf 600 fi., das ZubehOr auf 
! 41 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 2/3 Theil 
des Schatzungswertes d. i. 494 fi. unter die 
sem Betrage fiadet ein Yerkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbediogungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kuudea konnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte Z: miner Nr. II 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden,

Bechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Ba- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend geuuacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkom mnissen des 
Versteigerungs¥erfahrens werden die Personen, 
fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Bechte oder Lasten begrtindet sind od«r im 
Laufe des Versteigeruugsverfabrens begrundet 
werden, in  dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohahaften Zustelluugsbe?ollmachtigteu nam- 
haft mzchen.

Die Anberaumung des Ycrsteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Emlage fur 
die zu yersteigerude Liegenschaft anzumerken

Eiir die aus Leben und Ort des Aufent- 
haltes unbekanaten G laubuer wird der Ad- 
yocat Dr. L^tz in Hoiodenka ais Curator 
bestimmt.
Vom k. k. Bazirksgerichte, Abtheilung II.

Horodenka, am 24 September 1898.

L. cz. E. 634/98 (9) (6560 2—3)
Na żądanie Siry Kauner w Pruehniku, 

odbędzie się dnia 13 grudnia 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw licytacya realności 
lwh. 88 ks. gr. gm kat. Bzeplin objętej wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1667 zł. 24 ct., przy­
należności zaś na 119 zł.

Najniższa cena wynosi 1170 złr. a. w., 
poniżej tej, ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saiaej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i sie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 7 października 1898.

L. cz. E. 65/98 (5) (7158 2 - 3 )
Na żądanie p. Markusa Gtinsberg*. od­

będzie się dnia 13 grudnia 1898 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya a) 3/4 czę­
ści ciała hip. lwh. 359 ks gr. gm. kat. Kosz­
tów objętycn, w połowie Karola Paradowskie­
go, a w połowie Wolfa Briefa własnego, b) 
3/4 części ciała hip. whl. 1566 ks. gr. rze­
czonej gminy Iwaca Leszczyszyna syna Hryń- 
ka własnego, c) 3/4 części ciała hip. w. hl. 
1567 ks. gr. tejże gminy, Leib Fadenheeht 
zam. Brief własnego i d) 3/4 części ciała hip. 
objętego whl. 1563 tejże gminy, Karola Para­
dowskiego własnego a to pól i trzech chat.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 190 zł.

Najniższa cena wynosi 127 zł. 50 ct., 
poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymiecionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 15 września 1898.

G. Zl. 261/98 5 (6730 1—3)
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden - 

Credit-A nstalt, yertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis, findet am 13 Dezember 1898 um 
10 Uhr yormittags bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. II in Horodenka 
die Yersteigerungj der dem Sehulduer Wa­
syl Jakowczyk in Serafińce gehorigen Grund- 
buchskórpen E. Z. 219. 1689, der Katastral- 
gemeinde Serafińce sammt Zubebtir, bestehend 
aus einer Maschine, einen Wagen und zwei 
Pferden statt.

Der zur Verste gerung gelangenden Lie- 
gensehaften sind und z« ar die E. Zl 219 
auf 920J fi die E. Zl. 1689 auf 180, das 
Zubehor auf 73 fi bewertet.

Das geringste Gebot betragt der ersten 
661 f i .  40 f i  , der zweiten 120 f i .  0 .  W., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die LLgenschaften sich beziehendenjUrkun- 
den (Grundbuehs - Hypothekenauszug, Kata 
strerauszug, Schazungsprotokoll u s. w.) kon­
nen yon den Kaufiostigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. II wah­
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Yersteigerung un-

zujassig mashen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine, vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst uicht mehr geltend gemacht werden 
ktinnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
YersteigeruugsYerfahres werden die Personen, 
ftir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Bechte oder Lasten begrtindet sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsyerfahrees begrtindet 
werden, in dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustelbingsbeyollmaehtigten nam- 
haft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Listenblatie der Einlage fur 
die zu versteigernden Liegenschaft einzutragen.

K. k. Bezirksgericht, Abth. II.
Horodenka, am 30 September 1898.

L. cz. E. 440/98 (4) (7310 1—8)
Na żądanie Herscha Fłaseha, odbędzie 

się dnia 30 listopada lb98  o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 9 licytacya realności whl. 196 i 
428 ks. gr. gm. Urynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 30 zł. i 60 zł.

Najniższa cena wynosi 20 zł. i 40 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 5 października 1898.

L. cz. E. 321/98 (5) (7309 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności Ik. d. 38/n. 39 
w Sokalu whl. 223 ks. gr. gm. Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4000 zł.

Najniższa cena wynosi 2000 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, d. 20 października 1898.

L. 8542 (7039 10—10)
Ofertowa licytacya, celem wydzierżawie­

nia poboru dodatku gminnego do podatku 
konsuincyjnego od mięsa, tudzież taksy za 
oględziny sprowadzanego mięsa w gminie 
Podgórzu, odbędzie się w Magistracie w dniu 
80 listopada 1898 roku, o godz. 12 w po­
łudnie

Do tej godziny można wnosić opieczę­
towane oferty.

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
Magistracie.

Z Magistratu miasta Podgórza
dnia 30 października 1898.

Burmistrz 
G a r b a c z y ń s k i  w. r.

Gazeta Lwowska Nr. 261 z dnia 17 listopada 1898.
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L. 84.877/98. (7275)

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, ż~i celem wydzierżawienia praw a po­

boru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w poniżej poszezególniouycb okręgach dzierżawnych na bez­
warunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1899 do k ńca 19Ó1 roku, lub na rok 1899 
z inilczącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok, to jest do końca grudnia 
1900, względnie i na trzeci rok t. j. do końca grudnia 1901 roku, odbędzie się trzecia 
publiczna ustna i pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 
25 listopada 1898.

L.
 

po
rz

ąd
.

Okręg
dzierżawny

Ilość miejsco­
wości należącycł 

do okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Ct-na wywołania 
rocznego czynszu od

Uwaga.
mięsa w ina
złr. |ct. złr. et

1 D elatyn 33 mięso 4440 — — --

2 Kuty 2 wino — 1114

Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone, do 
których też dołączyó należy wadyum równające się jednej dziesiątej części ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościowych, które na kaucyę przyjmowane być mogą na 
mocy szczegółowych postanowień A dm iuistracyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 25 listopada 1898 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty po term inie wniesione, tudzież oferty 
wniesione w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione. Bliższe w arunki licytacyjne, 
jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych należących, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi i w c. k. 
Nadzorach straży skarbowej w Kołomyi, Horodence, Zsleszczy kach, Delatynie, Kosowie, 
Obertynie, Tłustem , Śniatynie i Uścieezku.

Zauważa się również, że dzierżawca praw a poboru podatku konsumeyjuego od wina, 
moszczu winnego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
także 30%  dodatek krajowy tak długo, jak  długo ten dodatek istnieje, i za prawo peboru 
tego dodatku uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku 
konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, że zm ana 
owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

0. k Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 8 listopada 1898.

Geschaftszahl E . 808/98 6 (6725 8 - 3 )
A uf Betreiben des Exea:utionsbetreib«n- 

den Glaubigers Bukowinaer Boden Credit - 
Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz Paschkis 
in  Czernowitz, findet am 13 Dezembei 1898 
10 U hr yorm ittags bei unten dem bezei­
chneten Gerichte, Zimmer Nr. I I  in H oro­
denka die Yersteigerung der in Serafińce ge- 
legenen m it Grundb. Einl. Nr. 1108, 1384, 
der Gemeinde Serafińce versehenen, dem 
Schuldner Josef Łuozycki gehorigen Beali- 
taten.

Die zur Y ersteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind zwar die Bealitat E . Z. 1103 
auf 500 fi., die E . Z. 1384 auf i 00 fi. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt den 2/3 
Theil des SchSizuugswerthes d, i. der eisten 
334 fi., der zweiten 66 11. 37, unter diesem 
Betrage findet ein Y erkauf nicht statt.

Die Y ersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Hypotekenauszug, Katasterau zug, 
Sehatzungsp roto koli u. s. w.) konnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten Ge­
richte Zimmer Nr. YI w&hrend der Geschafts 
stunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Y ersteigerung 
unzulassig machen wurden, sind spatestens 
im  anberaum ten Y ersteigerungsterm ine vor 
Beginn der Y ersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehung der Liegen­
schaft selbst nicht m ehr geltend gemacht 
w erden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens w erden die Personen, ftir 
welche zur Zeit an der Liegenschaft Bechte 
oder Lasten begrtindet sind, oder im Laufe 
des Yersteigerungsverfahrens begrtindet w er­
den, in dem Falle nur durch A nschlag bei 
Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
w ohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nam- 
haft machen.

Die A nberaum ung des Y ersteigerungs- 
term ines ist im Lastenblatte der Em lage fur 
die zu yersteigernden Liegenschaften anzume- 
rken.

K. k. Bezirks-Gericht.
Horodenka, am, 24 Septem ber 1898.

L. cz. E. 170/98 (7) (7232 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Młodzika, zastąpione­

go przez adw. dr. Bosnera w Białej, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności wh.
1. 35 ks. gr. gm. kat. Piotrowice, składającej 
się z gruntu i zabudowań gospodarczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5882 zł. 10 et., przy­
należności zaś na  218 zł.

Najniższa cena wynosi 4066 złr. 73 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby r.iedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term inie 
licytacyjnym, insczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 11 października 1898.

L. cz. E . 796/98 4 (7228 8 - 3 )
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 4 
grudnia 1898 o godz. 10-tej przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Wieliczce licytacya realności lwh. 194 w 
Sieprawiu.

Nieruchomość lhw. 194 w Sieprawiu, 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
994 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 662 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c:ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17 października 1898.

L. cz. E. 472/98 4 (6973 3— 3)
Na żądanie Kasy oszczędności m. Białej, 

zastąpionej przez adw. dr. Jana Bosnera w 
Białej, odbędzie się dnia 10 grudnia 1898 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym,.w biurze Nr. 9 licytacya posiadłości 
będąeyeh własnością Jakóba i Teresy Saehan- 
ków a m ianow icie: a) realności lwh. 2 gm. 
Bybarzowice, obejmującej zabudowanie gospo­
darskie i grunta w obszarze około 23 morgów 
wraz z przynależnościami, w szczególności z 
kompietnem urządzeniem m łynarskiem , war- 
statu o czterech kamieniach, oraz b) połowy 
posiadłości lhw . 174 gm. Bybarzowice, m ły­
nówki i drogi polne.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na łączną sumę 27.260 zł.

Najniższa cena wynosi 18173 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, protokół oc-enieniaj i: t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•iężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane rędą 
o «aiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Biała, dnia 23 października 1898.

H. cnpaBH E . 160/98 5 (7204 3— 3)
H a nonHpaHe M apin ropnHOBHU, sacTy- 

mieHoń uepe3 a.pB. ^p. ^oópnHBCKoro, bi/i,- 
6ypv en 12 rp y ^ a a  1S98 nepe/i, nony^HeM 
o 10 roAHEtl b HH3me 03HanemM cy^i, ko- 
MHaTa u. II. nepeTopr napn,en'i rpy  h t .  u 
578 BHKa30M rin . u. 304 rp . icaT. Chi o Sinica 
oóhhtoh

IIpo^aTH en  Marona HeflBHSBHMieTB no- 
BH3ina e orfiHeHa Ha 50 3p.

HafiHH3ma no/i^ana bhhochtb 37 3n. 
50 rep... H0HH3me to! kboth He Bi^fiy^e en 
npo^aae.

ycnOBin n ep e io p ry  i rpaMOTH, bI^ho- 
cnni en po  He,a,BH3BHM0CTH (BHinr rino- 
TeuHHfi, BHTnr rcaTacTpanBHHH HpoTorcona 
oplHeHH i t .  p .)  M orytb Ti, mo MarOTB 0X0- 
Ty rcynoBaTH, nepernaHyTH b HH3me oaHa- 
ueaiM o y p l  rcoMHaTa n. II. niknąć to ^ h h  y-
paflOBHX.

IIpaBa, KOTpi 6n  upo^aac poSmin He- 
AonycTHMoro, HanesBHTB HafiniaHmine Ha ąh h  
cyfloBiM, BH3HauemM po  nepeTopry, nepeji, 
nepeToproM sronocHTH b c y p i, 6o HHarcme m;o 
4;o He/iBHaciiMOCTH caMOi Bace óinBine He mc- 
ryTB 6yTH ni^Homem.

O /i,anBinHX BHna^Kax nocTynOBaHH He- 
peToproBoro yBiflOMnaTH ca  6y^e ocoóbc, pan  
k o tp h x  n i#  to h  nac mo po  hcąbhskhmocth 
arcicB npaBa aóo T arapi cyTB yCTaHOB.rem 
a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeToproBoro y- 
cTaHOBaeHi óy^yTB, b tim BHna/rKy TiaBKO 
npHÓHTGM b cy/i/f, s k  6h ohh am- He MemKaaH 
b oóaacTH HHsme 03HaneHoro ey/i^y, aHi He 
BCKa3anH noiMeHHo HOBHOBaacTpa fl,aa  po- 
pyneHB, MemKaronoro b MicpeBocTH c y p y .

Uj. k. noBiTOBHH cyp  Biflflin II.
Ko30Ba, flHa 15 BepecHH 1898.

L. cz. E. 119/98 (7) (6898 3 -  3)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dr. Til- 
la we Lwowie, odbędzie się dnia 13 grudnia 
1898 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze N r 6 licytacya 
realności pod lk. 78 i 418 w Zaleszczykach 
położonej, wyk. hip. 1. 472 ks. gr. gm. kat. 
Zaleszczyki objętej, dłużnika Barucha Bosea- 
blatta własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi s ę z domu mieszkalnego oznaczone­
go lk. 78 domu lk. 418 oznaczonego, szopy, 
szopy mniejszej, bramy wjazdowej, altanki 
ogrodowej, ogrodzenia murowanego, drzew 
morelo wy ch, śliw i grusz.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3000 zł. tj. kwo­
ta przyjęta jako wartość przy udzieleniu po­
życzki. bankowej,] przynależności zaś na 149 
złr 40 ct.

Najniższa cena wynosi 1574 złr. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy,J mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego B®‘ 
leży zanotować na karcie ciężarów wyk*zU 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho* 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 8. października 189“-

L. cz. E . 693/98 (9) (6546 3 -3 )
Na żądanie Jana Norka, gospoda^* 

dworskiego w Hawłowicach górnych, od t y  
dzie się dnia 12 grudnia 1898, o godz. 
przed południem, w sądzie niżej wymieniony®’ 
w sali rozpraw licytacya połowy realności w- 
hl. 214 ks. gr. gm. kat. Bozbórz długi obj§' 
tej, zobowiązanej Salomei Oicirko własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lic?®' 
cyę, je s t ocenioną na 200 złr.

Najniższa cena wynosi 167 złr. a. W-t 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tał®' 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni* 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni®’ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sąd*1® 
niżej wymienionym, w tusądowej kaneelary1-

Takie prawa, w obec których niniejsi® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ®°' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<B 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępów"n® 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ^° 
dalszych wydarzeniach tego postępowania j®' 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, %śh 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymieni0'  
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnik* 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkał S0,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 2 października 1898.

L. cz. E. 310/98 (9) (7087 8 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. Banku hip0'

tecznego akc. galicyjskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dra W ilhelma Holzera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 1898
0 godz. 9 pized południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8. licytacya rea l' 
nośd objętej whl. 120 ks. gr. dla I. dziel® 
m. Kołomyi, dłużnika Schaji Luzera dw. i®- 
Lazera własnej, składającej się z domu ®u‘ 
rowanego 1. kons. 472 i 401 parcel budowla­
nych 1. kat. 46 i 45/1.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8025 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 4012 złr. 50 ct- 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupieni® 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jeż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 1“ “ 
ciężary na powyższej nieruchomości bą®2 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądoWl 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddfiał I.
Kołomyja, dnia 7 października 1898.

L cz. YI 516/97 (2) (6976)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędności 

w Bo hni, odbędzie się na dniu 14 grudnia 
1898 o godzinie 9 z rana w biurze Nr. I .  
tut. sądu, przymusowa sprzedaż posiadłość1
lwh 345 w Okocimie Piotra i M aryanny
małż. Kusiaków własnej, wraz z przynależy* 
tościami składąjącemi się z domu mieszkalnego- 

Cena szacunkowa wynosi 2032 zł. *.
ct. w. a., zaś wadyum 204 zł. w. a., a naj­
niższa oferta, poniżej której realność ta sprze'  
daną być nie może 1356 zł. w. a. Dokum<®ta 
dotyczące sprzedać się mającej realności, pr0'  
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, Prze'  
glądnąć można podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 15 tut. sądu.

Praw a, któreby unieważniały n in ie js i  
sprzedaż, należy najpóźniej na wyznaczony® 
term inie licytacyjnym przed rozpoczęcie® 
sprzedaży zgłosić, inaczej bowiem takowe 00 
do pomienionej posiadłości uwzględnione n® 
będą.

Kuratorem niewiadom ych z pobytu wie­
rzycieli hipotecznych jest adwok. dr. P arV1 
w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 8 sierpnia 1898.
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_ Ogłoszenie.
, .Dnia 24. listopada 1898 odbędzie się w 

j ?Plsanej Dyrekeyi od godziny 9 —12 w po- 
nie druga publiczna, ustna i pisemna liey-

datU 114 prawa poboru p >
^  n konsumcyjnego od mięsa w okręgu

W ci) a* (m*as^° Milówka i 19 miejsco-

Cenę wywołania stanowi i’wota 1900 zł 
tow ^%'ty pisemne, ostemplowane, opieczę- 
2 aae i we wad>nm 1U% ceny wywołania 
okr : m02Ila wnieść na ręce Dyrektora 
]R($P farbow ego najdalej do 23 listopada 

° godziny 12-ej w południe.
k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 

"adowice, dnia 11 listopada 1898.

Cz-E . 872/98 (2) (7304)
W skutek uchwały z dnia 11 paździer- 

sor i 898 liezba czynności E. 872/98 (2j 
^Zedane będą dnia 1 grudnia 1898 o gonz 
^ przed południem w Smykowie wielkim 
Sel ze publicznej licytacyi: ruchomości 
„mana, Kukuka zajęte na rzecz p. Kazimiery 
^szewiczowej.
lj Przedmioty te można oglądać w dniu 
dni ^1 mi^ zy godziną 9 a 10 przed połu- 
Cl ^  w Smykowie wielkim w domu Woj- 

cda Waryasa.
k. Sąd powiatowy, Oddział VII.

^  Dąbrowie, dnia 25 października 1898.

l ' Cz- III 116/97 (2) (6977)
s: Na żądanie Scheindli Krauter, odbędzie
^  dnis 15 grudnia 1898 o godzinie 9 z rana 
l\vh Ŝ zie biuro, Nr. 15 iicytacya realności 
szk i ^ w Domianowy, wraz z domem mię­

t y m ,  dłużnika Stefana Bda własnej.
0 . Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

***** jesc na 600 zł. w. a , wadyum wy-
u?1 6 0  zł. w. a., zaś najniższa cena, poniżej 

**) realność sprzedaną być nie może, wy-
1 81 400 zł. w. a.

y ,  Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
'Jze nieruchomości dokumeata, wyciąg t*bu- 

j. ay, katastralny, protokół ocenienia, może 
Z(1y, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 

^ 8 godzin urzędowych w tut. sądzie biuro

l Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
wierzycieli hipotecznych jest ad w. dr. 

drski^w Brzesku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, 4ma 12 października 1898.

L. cz. E 336,98 (3) (7237 1 3)

%to
Na żądanie bukowińskiego zakładu kre-

ulowego w Czerniowcach odbędzie się dnia 
grudnia 1898 o godz. 11 przed południem 

j. 8̂ dzie niżej wymienionym w oddziale II, 
^cytaeya realnośm whi. 72 ks. gr gm. kat. 
g^Nfysoka objętej, składającej się z p. bud 
bRi ? ' gf’iafc- 1^2j4, tudziez realności whl. 
, * objętej, tej samej gminy, składającej s:ę 
e P-. gr. 1150 z przynaieżytościami składają- 
enh się z budynku mieszkalnego i stodoły. 

* Nieruchomości te, wystawione na liey- 
są ocenione ua 400 zł., przynależności 

8 ha 20 zł. w. a.
U . Najniższa cena wynosi 280 zł. w. a., 
8C tk^  ^  Cea^ sPrzecblZ n *e przyjdzie do

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^Ch nieruchomości dokumeata. może każdy, 
e*aj%cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
Jadow ych w sądzie niżej wymienionym, 
Odział II.

Saiatyn, 19 października 1898.

cz. E. 505/98 (6) (6882)
Na żądanie Ohaima Herscha Bosego, 

^będzie się dnia 14 grudnia 1898 o godz 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. 2 w Brzeźanach licyta- 
/ a realności wbl. 961 ks. gr. gm. Brzeżany 
5?astazyi Chwałkowskiej recte Fałkowskiej nie- 
^adomej z miejsca pobytu, zastąpionej przez 
^hatora adw dr. Schiissia w Bzeźanach wła- 
Pcji tudzież połowy realności whl. 1419 ks 

xr- gm. Brzeżany objętej, dłużnika Stanisława 
strowskiego własnej, wraz z przynależnościa- 

u11! składającemi się z domu mieszkalnego i 
0thórki.

i. Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lcJtacyę, są ocenione na 385 zł 34 et. przy- 
atażytości zaś na 350 zł. w. a.

Nąmiższa cena wynosi 431 zł. 89 Ł/3 ct. 
j ■a-, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
0 skutku.

* Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
,Jch nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
^hy, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­

ły.'8 i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
ź n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych 

^dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.
i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
b i e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
?*aJu co do samej nieruchomości nie mogłyby 
^ć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
m ierHi"g~ 1 nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomo : i k-i do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ie szk a ły .

O. k. tiąd powiatowy. Oddział II.
Brzeżany, dnia 22 października 1898.

L. ez. VII 3 >3/96 5 (6715)
Na żądanie Maryi Komorowskiej odbę­

dzie się daia 30 grudnia 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II w sprawie egzekucyjnej prze­
ciw Wojciechowi Hołyk pto 50 zł. z pn. R- 
cytacya 3/12 niepodzielnych częśei ciała hip. 
whl. 41 ks. grunt. Busin objętego, zobowiąza­
nego Wojciecha Hołyka własnych, wraz z 
p. n., składającemi się ze stodoły, chaty ze 
starym chlewem, w 3/12 częściach niepo­
dzielnych.

Nieruchomość powyższa, w 3 /i 2 częś- 
śei&ch wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 1026 zł., zaś 3/12 części takowej na 240 
zł., przynależności zaś na 16 zł

Najniższa cena wynosi 170złr. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd ), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości me mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
j^śii me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bełz, d 2 października 1898.

L. ez. E. 629/98 (.3) (7303)
Na żądanie Banku dla handlu i przemy­

słu w Borszczowie, odbędzie się duia 13 gru­
dnia 1898 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IX 
w Borszczowie iicytacya realności pod ik. 61 
w Wołkowcsch objęta lwh. 404 ks. gr. gm. 
Wełkowce, jako własność dłużnika Iwana Pe- 
repeluka syna Jurka

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 677 zł.

Najniższa cena wynosi 452 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, duia 30 września 1898.

L. 12879 .............  ' " (7214 3— 3 i
KONKUB8.

Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
próźnioną została posada woźnego z płacą 
250 zł rocznie, dodatkiem aktywalnym 25»/e 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacą.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do dnia 17 grudnia 
1898 do Prezydyum sądu obwodowego w Wa­
dowicach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 listopada 1898.

L. 12704 (7213 8 - 8 )
KONKUBS.

Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
więcej posad radców przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 2 gr dnia 1893 w k tó ra  to ter­
minie odnośni podania wniosą kompetenci 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.

Prezydyum, sądu wyższego.'
Kraków, 10 listopada 1898.

L. 2086 (7296 1— 3)
KONKURS.

Przy Wydziale powiatowym w Kol­
buszowej otwarte są posady sekretarza 
i kancelisty.

Termin wnoszenia podań do dnia 
15 grudnia 1898.

Z posadą sekretarza połączoną jest 
płaca 1200 zł., zaś z posadą kancelisty 
600 zł.

Kompetenci na każdą z tych posad 
przedłożyć mają metryki chrztu, wy­
kazując nieprzekraczalny 40 rok życia, 
oraz świadectwo moralności i opis do­
tychczasowego życia. Nadto kandydaci 
na posadę sekretarza przedłożyć mają 
świadectwa ukończonych studyów pra­
wniczych oraz odbytej praktyki przy 
władzach autonomicznych, administra­
cyjnych lub sądowych, w adwokaturze 
lub notaryaeie; zaś kandydaci na posadę 
kancelisty przedłożyć mają świadectwa 
szkolne i wykazać, że są obznajomieni 
z manipulacją, kancelaryjną i prowa­
dzeniem rachunkowości, oraz, że są 
biegli w języku polskim i niemieckim 
w mowie jak w piśmie.

Posady powyższe nadane będą 
prowizorycznie z możnością stabilizacyi 
po upływie jednegc roku.

Kolbuszowa, dnia 10 listopada 1898.
Wydział Rady powiatowej.

L. 90643 (7078 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów opróżnio­
nych z fundacyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 zł w. a. przezna­
czonych dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu 
Wydziału prawa i lekarskiego, dla techników 
oraz dla uczniów zawodu gospodarskiego w kra­
jowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach, 
lub innym podobuym zakładzie, ogłasza się 
niniejszym konkurs do 30 listopada 1898.

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej, rzym. kat. 
religii urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol­
nymi, mają być wystosowane do kuratoryi 
fundacyi im. Piotra Więcławskiego i przed 
upływem terminu konkursowego, wniesione 
za pośreduictwem przelożeństwa, właściwego 
zakładu naukowego, do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 1 listopada 1898.

L 1155 (7288 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady maszynisty 
przy budynkach przeznaczonych dla zakładów 
chemii i fizyni w c. k. Uniwersytecie we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 

terminem do 31 grudnia 1898 roku.
Do tej posady przywiązane są następu­

jące pobory:
Boczna płaca 400 zł., 100 zł. rocznie 

jako dodatek aktywalny, pauszal na ubranie 
21 zł rocznie, prawo używania mieszkania 
w naturze w budynku zakładowym.

Do obowiązków maszynisty należeć 
będzie:

1. obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
keyonowanie urządzeń wodociągowych, znaj­
dujących się w gmachu chemicznym, w gma­
chu fizycznym i w ogrodzie botanicznym,

2. obsługiwanie i piecza nad należytem 
funkeyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj­
dujących się w zakładzie fizycznym i che­
micznym.

3. czyszczenie i piecza o należyte fun- 
keyonowanie dzwonków sygnałowych znajdu­
jących się w zakładzie chemicznym i zapa­
trywanie bateryj do dzwonków należących w 
świeże materyały.

4. Nadzór nad prawidłowe® funkeyo­
nowaniem kaloryferów znajdujących się w za­
kładzie fizycznym i chemicznym.

5. wykonywanie wszelkich naprawek, 
wchodtących w zakres ślusarstwa a; to na 
każdorazowe wezwanie jednego z przełożonych 
nazwanych zakładów.

W  podaniach swych kandydaci winni 
wykazać:

1. znajomość czytania i pisania w języ­
ku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. wykazanie się dokumentami, iż kan­
dydat posiada zupełną kwalifikacyę na ślusa­
rza maszynowego (Maschinenschlosser).

Szczegółową instrukcyę, wydaną przez 
Senat akademicki dla ustanowić się mającego 
maszynisty, można przejrzeć w Sekretaryacie 
c. k. Uuiwersytetu.

Podania należy wnosić w wyż oznaczo­
nym terminie do Senatu akademickiego lwo­
wskiego c. k. Uuiwersytetu.

Jeżeii kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, to swe podanie wnieść winien za 
pośrednictwem swojej przełożonej władzy

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie c. i k. armii po­
siadający certyfikat uprawnienia a dopiero w 
ich braku mogą być uwzględnieni inni kan­
dydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uuiwersytetu.

Lwów, dnia 3 listopada 1898.

L. 29226 (7295)
KONKUBS.

W  myśl reskryptu Wysokiego c. k. Na­
miestnictwa z dnia 4 czerwca b. r. 1. 15186 
zezwalającego na otwarcie drugiej apteki pu­
blicznej w Bouhni, c k. Starostwo w Bochni 
rozpisuje niniejszem konkurs na urządzić się 
mającą drugą aptekę publiczną w Bochni.

Starający się uzyskać koncesyę na otwar­
cie powyższej apteki winni przedłożyć;

1. Metrykę wykazującą ich wiek,
2. ^Świadectwo zdrowia,
3. Świadectwo z egzaminu torycynialnego 

dyplom magistra farmacyi, z potwierdzonem 
5 leciem służbowem, tudzież świadectwa dal­
szej czynności w tym zawodzie.

4 Świadectwo moralności.
5. Dowód, że starający się posiada do­

stateczny do założenia apteki kapitał i że jest 
poddanym austryackim.

Tak udokumentowane podania wnieść 
należy do c. k. Starostwa w Bochni do 6 ty­
godni licząc od dnia dzisiejszego.

Bochnia, dnia 10 listopada 1893.
O. k. Starosta.

L. 102031 (7311 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum opróżnione­
go z fundacyi jubileuszowej Imienia Najjaś­
niejszego Cesarza Franciszka* Józefa I., usta­
nowionej przez Zygmunta Weisera, dla ucz­
niów państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie w kwocie rocznych 250 zł. w. a , 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 grudnia 
1898.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
uczniowie rzeczonej szkoły bez -różnicy wy­
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp 
w naukach.

Ubiegający, się winni wnieść podania, 
zaopatrzone w wymagane dowody za pośred­
nictwem Dyrekeyi państwowej szkoły prze­
mysłowej przed upływem terminu konkurso­
wego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 13 listopada 1898.

L. Prez. 107 9(98 (7307 1—3)
Poszukuje się dwóch rutynowanych dy- 

etaryuszy do hipoteki za wynagrodzeniem po 
1 zł. dziennie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 12 listopada 1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 116/98 (2) (7313)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 17 czasopisma: „Naprzód* 
z dnia 11 listopada 1898 pod napisem: „Zno­
wu Morchowski“ zawiera znamiona występku 
z §. 300 i u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14 listopada 1398.

Kuratele.
L. 4259/96 (7236 1 - 3 )

Jakób Kurtyniak i tegoż żona Nastunia 
Kurtyuiak z Grabowca postawieni pod kura­
telą z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
Antoni Knihinicki z Grabowca.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 10 lipca 1898.



L. ez. P. 160/98 (6) (7209 1—3)
Iwan Kostecki, rolnik z Jeziemy, aaarno-

j uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
j sili, a na terminie na dzień 23. stycznia 

1889 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw-

traweą uznany. Kuratorem jego Maryan Ro­
gowski z Jezierny.

G. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 24. października 1898.

L. ez. P. 76/93 (4) (7227 1 - 3 )
Iwan Sidoczko Semania z Dclhego umy­

słowo chorym uznany i pod kuratelę posta­
wiony został. Kuratorem jogo Mykita Ruga, 
rń n ik  z Dolhego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Tyśmisnicy, 7 listopada 1898.

I ,  cz. L. 13/93 (7) (7230)
Dla Michała Krala z Łydygowie, jako 

umysłowo chorego uznanego ustanowiono ku 
ratorem Jędrzeja Dobiję z Łodygowic.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 21 października 1898.

L. ez. L. 10/98 (7) (7231)
Dla Jakóba Klimczaka z Radziechowy, 

jako umysłowo chorego uznanego, ustanowiono 
kuratorem Józefa Rozmusa z Radziechowy.

O. k. Sąd powiat -wy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 6. października 1898.

ości.
L. ez. S. 20/98 (2) (7242 2 - 3 )

O. k. Śąd krajowy Odz. VII we Lwowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. 
p. p., położony majątek firmy protokołowanej 
IL-nm.in i Józef Rombach we Lwowie plac 
Gołuchowskich 1. 5. i jej jawnych spćlmków 
Hermana Bombaeha i Józefa Bombacha.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Radcy Cicimirskiemu, jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy ustanawia się p. mi. dr. Adama Hor- 
wata we Lwowie, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to eeiu wyznacza się termin na 
dzień 23. listopada 1898, godzinę 12. w po­
łudnie-, w soli Nr. 21.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąfcądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamŻG szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 10 s ycznia 1899 i 
podać ją na terminie na dzień 9. lutego 1899 
godzinę 10 przed południem, w sali Nr. 21. 
wyznaczonym do uzoania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Lwów, dnia 9 listopada 1898.

L. ez. S. 9/98 (1) (7173 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił ua otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Rothsteiaa, nieprotokoło- 
wanego kupca towarów modnych w Tarno­
polu a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiełtby się takowy znajdywał, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordy­
nac ja  konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
pana e. k. Radcę sądu krajowego Emila 
Krwawieza, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata dr. Czykaluska z Tarnopola.

Wierzycieli wzywa się niniejsze m, aby 
na terminie dnia 23. listopada 1888 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym ta  
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub 6o do ustanowienia- innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy wzywa, tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 22, grudnia 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, dla

szeństwa swych pretensyj poczynili.
Wierzycielom, którzy pretensje swoje 

zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają łub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej Jpazecie' Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terngaŁsn do układów z wierzy­
cielami.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8. listopada 1898.

L. cz. S. 2/98 (1) (7251 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie otwie­

ra konkurs na wszelki gdziekolwiek się znaj­
dujący ruchomy, jako też na nieruchomy, a w 
kraju, w którym obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pr. p. Nr. 1 
położony majątek Mendla Wagnera, garbarza 
w Złoczowie.

Kierownictwo te*o konkursu porucza się 
e. k. Radcy Sądu krajowego Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Rożankowskiego, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy i aby przeds:gwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się ter­
min na dzień 22 listopada 1898 o godz. 10 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym, 
w biurze Nr. 9.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej jako 
wierzyciel konkursowy, powinien takową, cho­
ciażby o nią spór był w toku, zgłos;ć w tym 
sądzie obwodowym wedle przepisu ustawy kon- 
Ifli.-sowej, pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły­
wem 10 stycznia 1899 i podać ją na termi­
nie na dzień 24 stycznia 1899 o godz 10 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
Z-łoczowskim wyznaczonym, do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie; na terminie tym ma być usi­
łowano przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w (oku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej Gazety Lwowskiej

Złoczów, dnia 8 listopada 1898.

L cz. S. 12/98 (1) (7277 2 —3
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi niuiej- 

szern wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają­
tku nieprotokołowanego kupca Dawida Hel- 
winga z Kołomyi, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako komisarz 
konkursowy c. k. Radca Sądu krajowego paD 
Gliński, zaś jako tymczasowy z a w ia d o w c a  
tejże masy adwokat dr. p. Dudykiewiez.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowymi, ażeby wszystkie swe. z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to­
ku, do dni 42 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w e. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na ter­
minie na dzień 4 sfyeznia 1899 godz. 10-tej 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy­
znaczonym, który zarazem jako termin ugo­
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się term in na dzień 
30. listopada 1898 godzinę 10 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwal sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwu kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 9. listopada 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2173 (7111 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia tusąd. uchwały z 6 lutego 
1897 1. 489, ustanawia Andrueha Kołodija 
kuratorem ad setum dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Zofii Konenhrad i o tem tgże celem 
strzeżenia swych praw niniejszym edyktem 
zawiadamia

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 15 kwietnia 1897.

L cz, 0. III 62/ 8 (3) (7222)
Przeciw Izakowi Windowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Scheindlę z Wlndów Bergoifenową pozew o 
450 zł. w a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 30 listopada 1898 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 12 w tymże sąlzie.

Celem strzeżenia praw Izaka Winda, 
ustanawia się pana Eisiga Reifena w Dąbrowie 
kuratorem.

Tenże, kurator zastępywać będzie Izaka 
Winda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełno-nocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, O i dział III.
W Dąbrowie, dnia 10 września 1898.

L. cz. Ne. 131/93 (2) (7207)
Niewiadomych z miejsca pobytu Piotra 

Knihiniekiego, Mikołaja Knihiniekiego, Ana- 
stazyg z Kmhinickieh Jaroszewską, Aunę Żu­
brową, Jerzego Knihiniekiego, Stefana Kra­
jewskiego, Maryannę Krajewską, Katarzynę 
Hołyńską, Teklę Hoszowską, Marcina Knihi­
niekiego, Teofila Knihiniekiego, Maryannę 
Krajewską, córkę Stefana, Wincentego Kraje­
wskiego, Jana Krajewskiego, Antoniny Zuko 
Knihiniekiego, Łukasza Krajewskiego, Adama 
Knihiniekiego, Jana Knihiniekiego, Jakóba 
Kuihmiekiego, Józefa Swiatopełka Zawa­
dzkiego Józefa Monę, Antoniego Knihiniekiego, 
Eufcozynę z Knihinśekich Florysńską, Emilię 
Knihinicką zawiadamia się, że na dniu 29 
listopada 1898 o godzinie-9Y2 rano odbędzie 
się w Cueyłowie oszacowanie wywłaszczonej 
na rzecz kolei państwowej Stanisławów-Woro- 
nienka przestrzeni z par. gr. 884/1 i 880 gm. 
kat. Cueyłów część I.

Ustanowiony dla nich kurator Antoni 
Sokołowski z Oucyłowa, będzie ich zastępował 
na ich koszt i niebezpieczeństwo aż do oso­
bistego wystąpienia tychże lub ustanowienia 
prz z nich pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W Nadwornej, dnia 4 listopada 1898.

L ez. Og. I 318|9S ( i)  (7211)
Przeciw Tekli Bieńczewskiej, Maryi J ó ­

zefie 2 im. Lewakowskiej i niewiadomym 
z tyc-ia i miejsca pobytu, Eleonorze Barto­
szewskiej, Róży Podwińskiej, Apolonii Tep- 
pównej, Tomaszowi Teppa, Michałowi Tepp t, 
Jakóhowi Lewakowskiemu, Apolonii Noel, 
Ignacemu Lewakowskiemu, Emilii Lewako­
wskiej i Karolinie Lewakowskiej wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Franciszka i Franciszkę małż. 
Wojnowskh-h pozew o uznanie prawa wła­
sności do realności p d ik. 2401ji  we Lwowie 
lwh. 218 I etc

Na podstawie pozwu wyzna zono pierw­
szą audyeacyę na dzień 10 grudnia 1898
0 godz. 9 przed połu-i. w tymże sądzie Nr. 
drzwi 12.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych pozwanych, niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu, ustanawia się pana dr. Rogal­
skiego, adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

ć . k. Sąd krajowy cyw., Oddział I, 
we Lwowie, dnia 30 października 1898.

L. cz. Og. I. 334/98 (1) (7318)
Przeciw Józefowi Edwardowi Stein, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k sądu obwodowego w Sta­
nisławowie przez Bibettę Liebermana pozew 
o zapłacenie kwoly 562 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu de praes 5 listo­
pada 1898 1, ez. Og I. 334/98 rozpisaną zo­

stała pierwsza audyeneya na dzień 21 listo­
pada 1893 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Edwarda 
Steina, ustanawia się pana adw'. dr. Meller* 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Edwarda Steina w rzeczonej sprawie na swój 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z*®1*' 
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, 7 listopada 1898.

L. ez. 0. II. 111/98 (3) _ (7329)
Przeciw Franciszkowi PiszezkiewiczoWi 

z Lipnicy murowanej, którego miejsce pobyt-0 
jest nieznane, wniesionym został do e. k .są- 
du powiatowego w Wiśniczu przez Izy doia 
Horowitza kupca w Bochni, pozew o 
kwoty 123 zł 37 ct. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono *u' 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień J6 
stopada 1893 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia p raw  F ranciszka Piszcz- 
kiewieza ustanaw ia się pana Szymona Piszcz- 
kiewicza w Lipnicy m urow anej kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Fr»°' 
eiszka Piszczkiewicza w rzeczonej sprawie n* 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on f  
sądzie się nie zgłosi lub p e ł n o m o c n i k a  nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 5 listopada 1898.

L. ez. 0. III. 216/98 (1) (7308)
Przeciw Maryannie z Kaniów Koni0- 

eznej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Jadwigę z Kaniów Niedzielską 
z Wiewiórki pozew o uznanie ostatniej w0‘* 
rozporządzenia za nieważne i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono *°' 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
stopada 1898 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11- 

Celem .strzeżenia praw Maryanny z Ka' 
mów Koniecznej ustanawia się p. dr. Tade- 
usza Fiderkiewieza adw. w Pilźnie kuratorem- 

Tenże kurator zastępywać bęizie M*- 
ryannę z Kaniów K -nieezną w rzeczonej spr*' 
w;e na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnik* 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 3 października 1898.

L cz. Cg I 119)98 (1) (7278 3 - 3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Leona Kruinholza, R>wi Krumholz, 
Izraelowi Krumholzowi, Esterze Krumholz, 
Sarze Krumholz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Mojżesz* 
Krumholza w Szczawnicy wyżn’ej pozew 
o zniesienie współwłasności realności L*. 
217 i 219 ks. gr. gminy Szczawnica wyżm* 
objętych przez licytację.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy* 
encyę na 17 listopada 1898. _ .

Celem strzeżenia praw tychże niewia­
domych z życia i miejsca pobytu, ustanawi* 
się pana adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza w No­
wym Są zu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie poz^*' 
cyeh w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ni® 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O k .  Sąd obwodowy, Oddział I.
W Nowym Sączu, dnia 14 października 189»-

L. ez. 87 Lipnik (1) (7019 3 - 3}
O k Sąd powiatowy w Białej oddzi* 

IV. zawiadamia interesowanych, że uchwałą 
z dnia 15 czerwca 1898-87 1 ks. gr. Lipn,J£ 
wprowadzono postępowanie amortyzacyjne w 
dawnej wierzytelności hipotecznej Jana Ni0®' 
czyriskiego ciążącej na zasadzie skryptu dłuż' 
m go z d 1 maja 1825 na realności lwh. . .
gra. Lipnik objętej będącej własnością Jędrzej* 
Ewy Homa w po,;. 1 on. i wzywa tycb, k* . 
rzy mają roszczenia co do tej wierzyteln°sCl 
do zgłoszenia tych roszczeń do dnia 30 hpc® 
1899 po upływie bowiem tego ezasu na p0'  
nośne żądanie właścicieli wspomnianej re'  
alnośei uzna sąd wierzytelność za zgasłą 
zarządzi jej wykreślenie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I V .
Biała, doia 15 czerwca 1898.

L ez. firm. 566/98 (7127)
k. Sąd krajowy jako handlowy ^  

arakowie po!eca wpisanie do r a s t r u  «!* 
firm pojedynczych firmy, Jakób Fisehelberg, 
którą używać będzie Jakób Fisehelberg, j*ko 
właściciel handlu zbożem i mąką w Brzesk0 
podpisując takową nazwiskiem Jakób Fischel' 
berg.

U. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, 8 października 1898.
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fortepian krótki i Bkrzypee przegrane 

u terty  Biuro dzienni ków, Pasaż Hausmanna.

!li sozensffl
Rynek 8, I. piętro

ak w latach poprzednich. tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych. 
w nakładach naukowych męzkich i żeń- 
_ skich, oraz w domach prywatnych.

Dywany perskie i portyery
P -dzm e.tB taroży tne) sprzedaje, kupuje i wy- 
C5I v ?a ’ Jakotcii przyjmuje do przechowania
&kLd dywanów „AU LOUVRE“

Lwów, ni. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy. 

a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

^N ow ości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
.welonach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
A fn w n  do Nouveautcs“ Madame 

Berta Fiedler, 835
l/w ów, plac Kapitulny 1. 8. ^

Także 1 a a  raty bez podwyższenia
cen dymany, portyery. chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery it . konie, jakoież wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUYEE" 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas /ż Hausmana) 
Naprowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Iffll?DV n'(1,z :P> t o r b y  zwykłe w różnych
f t l l l 1 | u  |  w ich ościach, t o r b y  z urządzeniem toalelowem, 

“ ■ “  t o r h e e j e k i  na rzenuka h, p ? » s k i  do pledów, 
p o d u s z k i ,  f l a n k i ,  k o s m y k i  z urządzeń cm itp. a r t y k u ł y  
d o  p o d r ó ż y ,  oraz wielki wybór n o w o ś c i  poleca Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod firmą:
(Magasin au bon Marche) Kesmarky&llles Następca
Władysław Ciechułski

L w ń

-AjUNr. b5.Uo(j/iUj 
1&

róg płaca MaryaehJego ł ul. Teatralnej 1. t
(ćtozm. IsEs.pJ.-trw.liKi.tsr)-

Świetny zarobek
dla właścicieli kantorów wymiany, 

kupców, agentów itd. itd.

Oryginalne losy m
(nie listy ratalne), których ciągnienie 
nastąpi niebawem, z których bardzo 
łatwo wielką liczbę sprzedać można. 
Oferty pod: „Interes losowy 7210,“ do 

Haasensteina i Yoglera, w Pradze.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B . K O P E R N I C K I E G O
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po oenaoh 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raisoaigi i t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej 32

Niklowanie i ostrzenie łyżew
wykonuje najtaniej

K A R O L  D> i M I C Z a S K
1 elektro-mechanik, Lwów, Sykstuska 23.

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

we Lwowie, przy ul Wałowej 1. 3
polecają swoi obficie zaopatrzony magazyn na sezon: wszelkie możliwe 
w zakres kuśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra mgzkie i damskie. 
Na składzie, utrzymujemy materye na pokrycia futer męzkich i damskich. — 

Stare futra przerabiamy na nowe fasony, licząc po możliwie niskich cenach. 
905 Z poważaniem Feliks i Julian Lubelscy.

K S S H H S K R

(7181 8 - 8 )

. , Auf der gesetzlich sicherzustellenden Staatsbałmliuie Przeworsk-Rozwadów 
I '5 die Ausfuhrnng der Arbeiten des Unterbaues, dann aller Ober- uud Hoch- 
jiUarbeiten, ausschliesslich der Lieferung und Aufstellung des eisernen 

|)berbaues der Briieken und der mechanischen Ausrustung fiir die Wasser- 
keschaffungs- und W eicbeusieheruugs-Anlagen, sowie die Lieferung der

Oberbaumaterialien und der Glebaudeausrustung im Offertwege zu vergeben.
Die Bauvergebung erfolgt zum Theile auf Nachmass gegen Einheits- 

preise, zum Theile gegen Pausehalpreise, getrennt nach Baulosen. Die Kosten 
der zur Yergebung gelangenden Arbeiteu betragen annaherungsweise in 
Glulden oesterr. Wahrung abgerundet:

Bezeiebnung der Tbeilstrecke Los Lage zwischen Kilometer
Lange in 
Kilometer Unterbau

»j-

Oberbau
Einfriedung,
Bahnzeichen

und
Grensteine

Hochbau Zusammen
1

Von Przeworsk bis Oh daczów 
i.__  sammt Verbindungscurve 1 0-292 —  9 953 

Verbindungscurve
9-66341
0-4679 70 320 18.916 5.199 38.000 132.435

„ Chcdaczów bis Wierzawice 2 9 953 —  20-500 10-547 51.414 25.977 7.869 47.000 132.260

„ Wierzawice bis Leżajsk 3 20-500 —  28 931 8-45 79 131.438 21.409 5.291 103.000 261.138

„ Leżajsk bis Sarzyna 4 28-931 —  38 640 9-71447 85.681 19.242 4.479 47.000 156.402

„ Sarzyna bis Rudnik 5 38-640 —  48 400 9-760 76 ?56 19 238 10.212 51.000 156.806

„ Rudnik bis Przedzel77 c 6 48-400 — 56-660 8-1893 74.391 17.164 5.371 84.000 180.926

„ Przędze! bis Nisko 7 56-660 —  65-630 8-942 6 51.965 16.397 7.367 79.000 154.729

„ Nisko bis Rozwadów 8 65-630 —  74-697 Dembica 
99 200 — 99-595 Rozwadów 9-46004 66.490 10.138 5.487 40.000 122.115

Zusammen . . . 74-72707
0-46790 608.055 148.481 51.275 489.000 1.296.811

. Die Yollendungstermine sind fiir alle Lose derart festgesetzt, dass ab 
* Juli 1899, die Aufstellung der eisernen Tragwerke der Briieken, ab 15 
^ g u s t  1899, die Moutierung der mechanischen Einrichtung der Wasser- 
beschaffungs-Anlagen, der Entleerungsgruben, Wasserkrahne, Briickenwagen 

der Weicbensicherungsanlagen sowie der Telegraphen - Einrichtungen 
Jjńgehindert begonnen werden ka-m, dass ferner ab 15 October 1899 sammt- 
hohe Hochbauten der anstandslosen Beniitzung ubergeben werden und von 
^oiselben Tage an durchlaufende Materialziige verkehren konnen, dass vom 
y  November 1899 an auf dieser Linie die Betriebseróffnung anstandslos 
^ttfinden kann.

Die Detailplane des Yergebuogs - Operates. dann die uaheren Bestimmun- 
^ei1 fur die Einbringung der Angebote, die zur Beniitzung fiir dieselben 
^rgesehriebenen Formulare, die Preisliste, der summarische Kostenanschlag, 
<jie Bedingnisse und die sonstigen Otfe tbeilagen sind bei dem Depart ment 

des k. k. Eisenbahnminisieriums (Wien 1., Eiisabethstrasse 9) und bei 
^er k. k. Eisenbahnbauleiturg in Jareslau (Trassirungsexpositur) einzu- 
^hen und von den Offerenten zufertigen. Diese Behelfe sind mit Ausschluss 
clei‘ Piane, bei den yorbezeichneten Dienstst llen auch gegen Bezahlung 
erhaltlich.

Die bezugliohen Angebote sind versi-°gelt, spatestens b:s 26 November 
^98, 12 Uhr Mittags, bei dun Einreichungsprotocolle des k. k. Eisenbahn- 

^•nisteriums einzureichen. Die Offerteroffnung findet am gleichen Tage urn 
 ̂ t-hr Naehmittags, beim Departement 18 statt.

Das Offert muss auf samtliche Herstellungen des Loses lauten und 
ist fiir jedes Baulos ein besonderes, vorschriftsmassig gestempeltes Offert 
einzubringen.

Die Lose 1 und 2 werden jedoch nicht einzeln, sondern nur beide zu- 
sammen an einen Offerenten vergeben werden, weshalb die sich urn dereń 
Baudurchfuhrung Bewerbenden auf beide Lose zn offeriren haben.

Der Offertleger hat bis zum 22 Dezember 1898 im Wcrte zu verbleiben.
Zur Darnachachtung wird ausdriieklich hervorgehoben, dass nur jene 

Offerenten bei der Offertverhandlung auf eine Beriicksichtigung ihres Ange- 
botes zahlen konnen, welche in einer alle Zweifel ausschliessenden Weise 
ihre finanzielle und teehnische Leistungsfahigkeit beziiglich der von ihnen 
zu iibernehmenden Aufgabe darzuthun vermógen. Das zu erlegende Yadium 
betragt fur: Baulos 1 6.600 fl. ó. W., — Baulos 2 6 600 fl. o. W., — Bau­
los 3 13.000 fl. ó. W., —  Baulos 4 7.800 fl ó. W  , —  Baulos 5 7.800 fl. 
o W., — Baulos 6 9.000 fl ó. W., —  Baulos 7 7.700 fl. ó W. und Baulos 
8 6.100 fl. ó. W. und wird im Erstehungsfalle ais CautPn zuruckbehalten. 
Offerte bei welehen eine der ais Bestandtheile derselben bezeichneten und 
zur Einsichtnabme aufligenden Beilagen yon den Offertlegern nicht unter- 
sehrieben wurde, oder betreff welcher der Erlag des festgesetzten Vadiums 
nicht bis zn dem fiir d e Einbringung der Offerte bestimmten Termine erfolgte, 
ferner solche Offerte, in welehen eine ganzliche oder theilweise Anderung 
der Offertgrundlagen angestrebt wird, werden ais nicht eingelangt betrachtet.

Wien, im October 1898.
K. k. Eisenbahnministerium. (Nachdruck wird nich honorirt).
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwoma medalami zasługi- 

Należy strzedz się przed naśladownictwem. _______

Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju pa. 
i prx^boi>ów szkolnych i kancelaryjnych, oraz" towar0*

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 73*

8, W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryaeki 8.
_ _ _ ________  S zczeg ó ło w a  c e n n ik i r o z sy ła  s ię  fr a n i;o ,

_____________________________________________________________C X C 0

Do P. T. Właścicieli koni
-~a i Jeżeli Wielmożny

1 a“ierza dobtnnie m  i dery na koni®
dfl.j kupić, zeohee ^* e 
A' źny Pan udać się ^  

sk ła d u  dyw ano* 
AU LOUVBE 

Lwów, S ykstuska ■
Tamże znaidzie Wiejjj
Pan ogromny w? ., 
der po zdumiewają

niskich cenach. 
N a prowincyę

 ______  , — ___  • łamy na żądanie na»
bogato ilsutr<iwane cenniki gratis i f r a nko- ^

i m c f f C

O r o h n e  o g ł o s s e e s s i *
od wyrazu petitem 1 1/8 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

B y ł y  u r z ę d n i k  kolei państw , biegły w kon­
cepcie niemieckim, polskim a nawet ruskim, 

z Bzybkiem i ładnem  pismem, obeznany z rachunko­
wością, poszukuje zajęcia w jakiemkolwiekbądź biu­
rze. Bliższa wiadomość : „Szkoła" w Siwce, poczta 
Wojniłów. Iu l7

M arafloły oferuje ogrodnictwo, Lubycza kró- 
lowska, poczta. 1018

A A  kkAAA k
W ystawa ogólna 835

wschodnich I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w noey zaś 
przy elektryczuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie , by wprzód obejrzał tę wystawę. N a prowincyę 
eenniki darmo i opłatnie. L isty adresować należy:
Skład  dyw anów  „AU LOUVRE% L w ów , 

n i. Sykstnska (Pasaż Hausmana).

L. 35.036/98.
18.

*JsUk >w  <3593l?<36> <SE><^W
^ R e s z tk i chodników 1 w ysortow an c^  
^ d y w a n y , porty ery, firanki, kapy, m  
g^koce, dery na konie, gobeliny i r o ż n e j
^ p rz e d m io ty  dekoracyjne po cenach b a j e - ^  

cznie tanich poleca 835W
g  Skład dyw anów  „AU L0 U VR E“ g
x £ L w ó w , u l. S y k s tu sk a  6 (P a sa ż  H* u sm ana)~ X  
W  T akże 1 lia  r a ty  bez podw yższenia  cen. w

Dla prowineyi eenniki gratis i franko.

W ielki magazyn

gotowych sukien męskich 
Józef Kórner

Lwów, u l Jagiellońska 1 4.
(naprzeciw Banku galic. kredyt.)

poleoa 1007
Paleta zimowe od 10 zł.
Płaszcze uniformowe od 7 zł.
Futra miastowe od 20 zł.
Ubrania marynarkowe od 10 zł. 
Ubrania żakietowe od 16 zł.

o 30°|0 taniej jak wszędzie
Obstalunki miejscowe jakoteż i na prowincyę 

wykonywuje się w przeciągu 24 godzin.

W y s i e w & l z  najlepszych 
herbat !|2 kl. zł. S.30  i 1.60 

poleca handel herbaty i kaw y

10.
1009

Poszukuje posady
stałej w większym skarbie uzdolniony 
rymarz, siodlarz, lakiernik, wysłużyw­
szy przy kawaleryi 10 lat, w sile wieku, 
żonaty, lat 38, poste restante Wojni­

łów J  E. 1008

Bezpośredni import k a w y  i chińsko-rossyjskiej h e r b a ty  w najszla­
chetniejszych gatunkach poleca 999

handel KAROLA BAŁLABANA we Lwowie,
ciemno naciągające 

*/* kilogr. Congo cesarskiej . zł. 2 — 
„ Familijuej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau . „ 4.—
„ Imperial . . „ 5. —
„ Wysiewek . . „ 1.60

ZEZ T7Ń7" “2"
opłacone do każdej stacyi pocztowej.

48/i kl. Ceylon gruboziarnistej zł. 10.70
„ Ceylon bardzo ładna . „ 10.40
„ Ceylon średnia . . „ 10.—
„ Quatamala bardzo dobra „ 9 50
„ Portoiico . . „ 9.—
„ Jaw a złota . . „ 10 7®
„ Mokka arabska . „ 10.70

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne.

Rozpisanie budowy. (7181 3 -3 )

Na linii Przeworsk-Rozwadów, dotychczas ustawowo nie zatwierdzonej, 
a mającej być wybudowaną kosztem państwa są do rozdania: wykonanie 
robót podtorowych, dalej wszelkich robót około nawierzchni i budowlach 
nadtorowych, z wyłączeniem żelaznych konstrukcyj przy mostach, mechani­
cznego wyposażenia zakładów dla dostarczania wody i ubezpieczenia zwrotnic,

jakoteż dostawy materyałów dla nawierzchni i wyposażenia budynków.
Rozdanie budowy nastąpi po części na wymiar za wynagrodzeniem 11° 

cenach jednostkowych, po częśń za wynagrodzeniem ryczałtowem, oddziel^10 
według losów budowy. Koszta robót rozdaó się mających wynoszą w prẐ  
bliżeniu, po zaokrągleniu, guldenów austr. waluty:

Oznaczenie części szlaku
Los
Nr. Położenie między kilometrami

Długość 
w kilometrach

Budowle
podtorowe Nawierr-chnia

Ogrodzenie, 
graniezmki 

i znaki 
kolejowe

Budowle
nadtorowe

Razem rfr-

Z Przeworska do Chodaczowa razem 
z krzyw‘zną łączącą

U'292 — 20 5U0 
krzywizna połączenia

9 66.141 
0'4679

Chodaczowa do Wierzawic 9-953 —  20*500 10-547

„ Wierzawic do Leżajska 20 500 -  28-931 8-45n79

„ Leżajska do Sarzyny 28.931 —  38 640 9-71447

Sarzyny do Rudnik 38 640 48-400 9 760

Rudnik do Przędzela 48 400 —  56-660 8-1893

Przędzela do Niska 56-660 — 65-630 8-94206

„ Niska do Rozwadowa 65-630
99-200

74-697 
99 595

Dembica
Rozwadów 9-46 '04

Razem

Termin dla ukończenia robót dla wszystkich losów ustanawia się tak, 
aby mogło z dniem 1 lipca 1899 być rozpoczęte ustawianie konstrukcyj 
żelaznych dla mostów, z dniem 15 sierpnia 1899 składanie mechanicznych 
urządzeń dla zakładów dostarczania wody, dla jam do czyszczenia maszyn, 
dla żurawi wodnych wag pomostowych, dla urządzeń ubezpieczających zwro­
tnice stacyjne, dalej urządzeń telegraficznych, następnie, aby z dniem 15 paź­
dziernika 1899 wszelkie budynki mogłyby być wzięte do używania bez prze­
szkody, tak, aby na tym samym dniu mogły już jeździć na całej linii pociągi 
materyałowe, a w  końcu aby z dniem 30 listopada 1899 otwarcie ruchu na 
całej linii bez przeszkody mogło nastąpić.

Szczegółowe plany operatu oddawczego, dalej bliższe postanowienia dla 
przedłożenia ofert, jakoteż na te przepisane formularze, wykaz cen jednostko­
wych, sumaryczne kosztorysy, warunki i wszelkie inne załączniki ofertowe są 
do oglądania w departamencie 18 c. k. Ministerstwa kolejowego (Wiedeń I. 
Elisabethstrasse Nr. 9.) i w biurze c. k. kierownictwa budowy w Jarosławiu 
(ekspozytura trasy) i mają być przez oferentów podpisane. Te podręczniki 
można z wyłączeniem planów nabyć za opłatą w wymienionych biurach.

Odnośne oferty, opieczętowane, należy wmieść do protokołu podawcz^go 
c. k. Ministerstwa kolejowego najpóźniej do 26 listopada 1898 o 12 godzinie

74-72707
8-46790

70.320 18.916 5.199 38.000 | 132.435

51.414 25.977

131.438 21.409

85.681 19.242

7.869 

5.291 

4 479

47.000 | 132 260

193.000 [ 261.138

76 356 19.238 10.212

74.391 17.164 5.371

51.965 16.397 7.367

66.490 10.138 5.487

47 000

51.000

84.000

79.000

40 000

156.402

156.806

180.926

151.729

122.H5

608.055 148.48 i 51.275 | 489.000 11.296.8H

• • 2 P°w południe. — Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 
południu w biurze departamentu 18. . .oDa

Oferta musi opiewać na wszystkie roboty na losie i ma być wińeSl 
dla każdego losu z osobna i ma być należycie ostemplowaną.

Losy 1 i 2 nie będą osobno rozdane, tylko razem jednemu °lere
wskutek ozego ubiegający się o roboty w tych dwóch losach, mają 0/ eT?aQ$. 
na obydwa. Przedkładający oferty pozostają w słowie do 22 grudnia 1 

Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzgl§
nie ofert wniesionych, którzy wykażą niewątpliwy sposób iż tak pod na ldem finansowym jak  i technicznym są w stanie podołać zadaniom, które 
wziąć zamierzają Wadyum ma być złożone: na los 1 6.600 złu, ^  
6.600 złr., —: na 3 13.000 złr., — na 4 7.800 złr., —  na 5 7.800 z 
na 6 9.000 złr., —  na 7 7,700 złr. a na 8 6.100 złr., które na zę 
przyjęcia oferty jako kaucya zatrzymane będą. Oferty, przy których j e^e,ony, 
załączników jako część składowa oferty oznaczony do przejrzenia °^urP 
nie został przez oferenta podpisany, lub jeżeli złożenie ustanowionego ^ a ^b' 
nie nastąpiło w terminie oznaczonym dla wniesienia ofert, dalej oferty, 
reby zdążały do całkowitej lub częściowej zmiany podstaw ofertowych, 
uważane jako nie wniesione.

Wiedeń, w październiku 1898.
_________________________ C. k Ministerstwo kolei żelaznych.___________(Przedn* n i » i l i h-r

3 ?  T T  L S I  Dom handłowo-komisowy S. W. Siemojowskiego i Sju
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u ł s a ,  ma- Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac
jącej wyrobioną światową sławę w  dziale perfum eryi I mydeł toaletowych, oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowinc-y

reprezentuje wyłącznie na Gralicyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Caarnieckiego I. 12 dom Wernera. Telefon nr. 560. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


